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Wstępując na stopnie trona, natawionego 
w belgradskiej katedrse, aby wdsiać na skronie 
koronę, zgrabnie wykutą przes paryskich jubile- 
rów — mógł sobie pomyśleć Król Piotr, ża wszy- 
stko jest dobre, co się dobrze kończy. Reecsy- 
wiśsie nic mu nie samąci pięknej uroczystości. 
Krwawe widma Aleksandra i Dragi nie ukażą 
alọ wśród kłębów kadsielnego dymu, a jęki of- 
eerów pomordowanych w straszną noe królobój- 
stwa nie przedrą się przes rytualne Śpiewy cer- 
kiewnych Śpiewaków. Chyba tylko dzikie spoj- 
raenia morderców, prsywdsianych w paradne 
mundary i pełniących straż prey akcie korona- 
eyjnym przypomną królowi Piotrowi, że zbrodni 
sawdziętza tron, którego podporami są królo- 


poj, 

è go to jednak obchodzł ? Monarchowie eu- 
ropejscy jut się pogodzili z faktem tej cokolwiek 
mieawykłej snkcesji * przes usta swoich nadzwy- 
czajnych posłów słożą nowemu królowi wymo- 
wne powinssowania... Nie zbraknie w tem gro- 
mie ani austrjackiego posła, który tak naiwnie 
nie wiedział o gotującym się samacha, ani ro- 
zyjskiego, który snown zanadto był przygotowa- 
ny na zmianę dynastji... 

Ludność stolicy 1 kraju powita radośnie san- 
kcję czynu, którą w pewnych kołach nazwano 
„otaleniem ojtrysny*, a dyplomacja europejska 

tchnie, wdzięczna Karageorgiewiexowi, że ją 
wyprowadzi = kłopotliwego położenix. 

Tak zatem koronacja króla Piotra, będnie z 
jednej strony uwieńczeniem karjery równie styb- 
kiej jak niespodsiewanej, a s drugiej zamknie 
prsykrą epokę dratliwych wspomnień i rekrymi- 
nacji. 


Dzisiejsza etyka państwowa odbiegłs daleko 
od chrześcijańskiego tdesła. Służy ona do uspra- 
wiedliwienia najgorszych sbrodni przeciwko życiu 
narodów, przeciwko ich prawom,— może więć bar- 
dzo dobrze wytłómaczyć racją stanu mord na tro- 
nie, ale ci którzy prses podobne czyBy przychodsą 
do świetności 1 władzy, powinni pamiętać, że na- 
rzędsia ich wyniesienia, mogą równie łatwo zgo: 
tować im samym, los podobny... 


Język i naród. 


W jednym z ostatnich numerów Kurjera Po- 
zmarńskiego, znajdujemy piękne określenie znacte- 
mia jęsyka i tradycji dla naroda; kto chee — 
trytamy tam — srosumieć nesucia naszego ludu, 
musi mieć silnie rozwinięte poczucie narodowo- 
ściowe. Kto go nie posiada, próżno będzie się 
silit na pojęcie tego stanu dussy, nastroja nezuć 
1 napięcia duchowych pierwiastków w csłowieku, 
które się składsją na wytworzenie w nim tego, 
co w zwykłem życia nasywamy nesuciem naro- 
dewościowem. Dla kogo jęsyk ojczysty przedsta- 
wia tylko coś w rodsejn kanała, prses który 
przepływają różnorodne formy myśli, łącznik po- 
międry światem swych pojęć a Światem zewnę- 
tranym, 8 nie saragem coś zaliczającego się do 
wyższych kategorji swego duchowego ustroju, 
coś specyficznie własnego i nienarnezalnego, Cs» 
stkę swego ja 1 wyraz swej odrębności nietylko 
asczepowej, ale i indywidualnej poniekąd — ten 
nie pojmie, że zamienić go na inny jest rseczą 
niemożliwą, bo równałoby się to ampatacji esłon- 
ka organiemu dachowego kładąc na jego miejsce 
Środek powotniesy, który jako taki z natury 
rzeczy nie będsie fankejonował tak, jak pierwo- 
tny a usunięty organ, tak n, p. jak najlepsza 
noga przyprawione nie sastąpi zdrowej, przyro- 
dzonej. Tak samo ma Się rzecz z tradycją. Kto 
na tradycję spogląda jak na saehe zestawienie 
mniej lub więcej wiarogodnych zdarzeń history- 
esnych | nie uważa siebie sa duchowy płód tej 
tradycji, za dsiecko tej przeszłości, która złożyła 
się na wytworzeniu tła, na którem wyrosły jego 


ski na jego umysłowość nie sprowadza do owego 
sbiornika uczuć, czynów, myśli i dążeń, które 
swiemy tradycją, ten stanie po sa wszelką tẹ- 
cknością s ludźmi w tych warunkach wsrosłych, 
wyparodowi się, skosmopolicieje. 

Objaw ten skonstatować możemy u żydów. 

Pomtmo wysokiej swej solidarności jest to 
jednak naród skosmopoltciały, to znaczy: naród, 
który wyrzekł się idel ojcsysny 1 wszelkich ssla- 
chetnych i cieplejsrych uczuć, wiążących się z 
tem pojęciem, naród który przyswoił sobie setki 
obcych jęsyków nie ukochawszy z nich żadnego, 
naród, który z6wsse stanie po stronie silniejsze- 
go w imię własnego interesu ! żyje obey pomię- 
dsy ludem obcym, posłuszny Jnstynktownemu 
egolzmowi rasowemu, który kate mu równo lę- 
kać się silniejszych, jak nienawidsieć ANE, 
w przekonaniu, że negatywne te uczucis SĄ za- 
pewnieniem swej odrębności arezepowej, która 
utrzymała się prawem rasy odmiennej i nie tyle 
tradycji, co wstrętu, jakie on odesuwał do ob- 
cych i odwrotnie obey do niego. 

Naród taki ideałów mieć nie chce i ich mieć 
nie może, bo idenły wyrosnąć tylko mogą na 
na gruncie stałym, na tle tradycji, ojczysny, 
wiary. One muszą odnosić się do esegoś rzeczy- 
wistego a wielkiego, do cnegeś bardzo drogiego 
i świętego, dla którego warto żyć, cierpieć, wal- 
czyć, zwyciężać lub ginąć. Narody szosęśliwaze 
od naszego żyją przymłońci+ . My chociaż vie 
anal imy o przyszłości, góz obtemy' awrócić 
myśl do szczęśliwszych czasów, kieruje: je 
wstecz, bo jasne nasse chwile leżą w przeszłości. 
Łącenikiem pomiędzy przeszłością a nami to jẹ- 
syk, w którym napisana jest nassa historja, w 
w którym przekasujemy dzieciom natsym pamiąt» 
ki rodzinnych i narodowych wspomnień. Z tych 
przyczyn jęk nass przedstawia dle nas więk- 
szą wartość niż dla narodów innych, bo jest on 
Świętym dla nas pomnikiem przessłości, z któ- 
rym gdyby szinął, zginęłaby ta cała przeszłość 
tak ukochana i świetna, bogata, barwna, pełna 
rucha, życia, poerji wielkich czynów poświęceń 
i bohaterskich wysiłków. 


Niefortunny namiestnik, 


(Biron Hand!, namieetaik Dalmacji. — Jege zalety. — 
Jego prawdziye Hłędy. — Nieznajomość jęsyka chor 
waokiego w kraju esysto chorwackim, — Pierwszy 
lłąd. — Zarędy gtrmaniiacyjne. — Opczycja osłego 
Sejmu. — Zatargi £ wmsądnikami. — Obraza pod a- 
dresem cał: go Barcdu. — Zapowiedź bojkotu). 

Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisse: 

Stanowisko namiestnika Dalmacji barona Han- 
dls zachwiane. 

Baron Handl należy już do młodssego poko- 
lenia namiestników. Miazowano go w 1902 roku. 
W chwili nominścji był radcą móinistezjalnym w 
ministorjum spraw wewnętrznych. Jako główną 
zaletę nowego namiestnika podnossono fakt, że 
skończył Teresjanum, ową pepiniere centrallsty- 
tanie usBposobionych ursędników, 1 że włada ję- 
zykiem włoskim. — Zapomniano przecież, że w 
Dalmacji Włost tworzą zaledwie 5 proc. ludno- 
Ści, podozas gdy ta ostatnia jest wyłącanie chor- 
wackiej i serbskiej narodowości. Tymesasem no- 
wy namiestnik wcale po chorwacku nie mówi — 
Jug to samo musiało zrazić mieszkańców krejn, 
zwłaszcza, że dwaj poprzedni namiestnicy, Ro- 
dles i Dawid von Bhonfeld byli Chorwatami. 

Baron Hendl zarsg na samym wstępie nrsę- 
dowsnia dopuścił się ciężkiego nietaktn. Obej- 
mając fankcje ramiestnika, powitał władze admi- 
nistracyjne w jęryku niemieckim, władze sądo- 
we w jęcyku włoskim. A więc 2000 Niemców i 
15,000 Wiochów ujął sobie nowy namiestnik za 
serce, obrasił zaś s górą pół miljons Chorwatów 
i Serbów. To był wstęp. Jednym zaś z pierw- 


opiewały motywy — referentów ministerjalnych, 
od których niepodobna wymagać znajomości ję- 
zyka chorwackiego. I nie poprzestając na tem, 
baron Handl zaczął sabiegać, by założyć w Dal: 
macji na początek choć jedno gimnasjnm niemie- 
ckie, Jednomyślny opór polityków t prasy chor- 
wackiej smusił go do odwrotu. 

Było to pierwsze niepowodzenie i pierwsze 
ssarpnięcie powagi, tudzież sanfania, którymi musi 
się cteszyć namiestnik. 

Wnet przecież miały się pojawić dałsze po- 
tknięcis barona Handla. Opeacował projekt sre- 
formowania przepisów, tyczących się jętyka urzę- 
dowego w władzach i sądach Dalmacji. 2s ograni- 
czał do minimum używanie języka włoskiego, to 
zjawisko zupełnie jest zrozumiałem, Nawet Włosi 
z pewną retygnacją przyrnawali, że utrsymanie 
hegemonji ich jęryka, zabytku s epoki, kiedy 
Dalmacja tworzyła część składową rzeczypospo: 
litej Weneckiej — że utrzymanie owej hegemo- 
nji jest rseczą niemożliwą. Lecz ograniczenie 
jęryka chorwackiego 1 rozszerzanie kompetencji 
jęsyka niemieckiego jako ursędowego jest wręcz 
śmiesrnem w kraju, gdsie na pół miljona mie- 
azksiców żyje 2060 Niemeów. To też podczas 
zesrłoroeknej vs, sejmu Dalmackiego na jesieni 
wszystxie stronnictwa, nawet Włosi, słowem, ca- 

jm odrzucił s limine, x miejsca, wniosek 
namiestnihs. Nie odesłano go nawet do komisji. 

Powsga barona Handia poniosła nowy uszczar= 
bek, jeszcze wotazy, nik W 1902 roku. 

Namiestnik, samiast srosnzaieć, it kroczy dro- 
gą niewłaściwą, zamiast albo zawrócić albo ustą- 
pić se stanowiska, postanowił na własną rękę 
Bsersyć wśród urzędów i urzędników język nie- 
miecki, Zwołał przeto stereg urzędników ehor- 
wackich i pod płecsęcią słowa honorn, nakasu- 
jąc im zachowanie tajemnicy najściślejszej, pole- 
ci? używać w ursędowaniu języka niemieckiego. 
Mimo tajemnicy wieść o rezporsądzenia barona 
Handla przedostała się na szpaity prasy chorwa- 
ckiej. Wówczas namiestnik przywołał kilku u- 
rzędników, których podejrzywał o utrzymywanie 
stosunków s prasą chorwacką, zbarcsał ich szorat- 
ko, a nawet podobno się wyraził, że Chorwat 
nie umie dotrzymywać słowa honoru. Wprawdzie 
namiestnik wypiera się owych słów, lecz Naro- 
dni List księdza Biankiniego utrrymuje energi- 
esnie, że ten sargat padł z ust namiestnika. 
I diego cały Ssjm dalmacki postanowił obe- 
enie tak dłogo nie obradować nad przedłożenia” 
mi sejmowemi, dopóki baron Handi nie ustąpi 
z namiestnictwa. 

Ostatecznie rząd będzie masiał go odwołać. 
Zgabił go własny nietakt, niewczesne zapędy ger- 
manisecyjne w imię wygody panów referentów 
misiaterjalnych. 


WOJEĘAR 


Przyszła bitwa I położenie ególne. 

Pomimo, że telegramy drisiejsze twierdzą, iż 
walna bitwa rospoczęła się już pod Mukdenem, 
znaczna część korespondentów dzienników sagra- 
nicznych, tak angielskich, jak franeuskieh, wy» 
raża mniemanie, iż bitwa ta nie może mieć sta- 
nowtsego znacrenis, pdyż Kuropatkin nietylko 
ehee, ale musi tofuć się powoli przes Tienlin do 
Obarbina. Prawdopodobnem jest jednakte, iż po- 
ważne starcie obu armji nastąpi w dolinie Hun- 
ho. Knropatkin otrzymał roskas od cara osscrg- 
dzania miejscowości, w której znajdują się gro- 
by cesarzów chińskich, uważane przes Chińczy- 
ków sa święte. Powietrze na całej prawie prse- 
Btraeni testra wojny znacznia się ochłodziło, a 
w Syberji, szczególnie w Irkucku, spaść miały 
wielkie Śniegi. W petersbnrskich kołach dwor- 
skich krąży pogłoska, że Wielki książe Mikołaj 
Mikołajewicz, smutnie zapisany w pamięci ogółu 
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„GŁOS NARODU: 


x czasów wojny tureckiej, ma podobno objąć na- 
eaeine dowództwo nad drugą wielką armją, Wy- 
słać się mającą, obecnie na front sił rosyjskich 
w Mandżarji. Armja ta ałożoną będzie pree- 
ważnie s oddsiałów, mobiliznjących się w tej 
chwili w Odessie. Jakkolwiek źródła urzędowe 
rosyjskie zapewniają, iż mobilizacja odbyła się 
w zapełnym porsądku, dowiadujamy się jednak 
x dsienników francuskich, że na 30.000 powoła- 
nych rezerwistów, stawiło się 1 wcielonych do 
pułków zostało tylko 8.000. Z Charbina wysła- 
no znown do Moskwy licznych umysłowo cho- 
rych oficarów rosyjskich, którzy oszaleli na mea. 
dżarskich polach bitew. Prsybyli na miejsce, nie 
chcieli wysiadać z wagonów. Zmnseano ich do 
tego siłą, ce wywołało powszachne cburaanie 
wśród pnbliczności, ugromadaonej na dworcu. 
Wśród seen bolesnych i głęboko dramatycznych, 
zdołano narekzele wsadzić biedaków do wozów 
na nish oczekujących i prsewieść do szpitala wa- 
rjatów. 
Rozmowa Ludoóvica Naudeau z Kuropatkiaom. 

P. Ludovle Nandeau, korespondent Journa/'a 
z Mandźurji, spotkał naczelnago wodza rosyj- 
skiego Kuropatkina, gdy tən zwiedzał w chara- 
kterze turysty groby cesarsów chińskich, poło- 
żone w miejstowości, oddalonej o sześć kilome. 
trów cd Mokdenu, w kieranku północnym. Oñ- 
cerowie przedstawili dzstonnikarza franenskiego 
jenerełowi, który uścisnął mu rękę i sapytał go, 
dla której z gasaet paryskich pracuje. Otrzyma.- 
wszy odpowiedź, uśmiechngł się, jakby coś sobie 
prsypomriał. 

— Ach! tak le Journal — powiedział. 
pan jaż od dawna przebywa w Mandżarji ? 
Tak, excelienejo — odparł Nandeau. — 
Jestem dziekanem prasy francuskiej przy armji 
rosyjskiej, od początku bowiem wojny goszczę w 
Mendżncji. 

— Bardzo mi przyjemaie — rzekł Kuropa- 
tkin — pozaać pana w tych greżaych czasach, 
patrząc na wapaniała zabytki przeszłości, które 
nas otaczają. „Ach widzisieś jnż pan straszliwe 
wypadki — dedeł — a twarz jego wyrażała spo- 
kój zapełny Jeśli pozostaniesz jeszcze czas jakiś 
przy armji rosyjskiej, zobaczyss prawdopodobnie 
wiele innych, do nich podobnych. Mogę to panu 
zapewnić. 

Lice jenerała rozjeśnił uśmiech. Kuropatkin 
uścisuął rękę korespondenta powtórnie, 8 ssmer 
zadowolenia rozległ się wśród grapy ofiserów je- 
go sztabu, szmer Świadczyć mający, żo nie wąt- 
pią o przyszłości. 

Siły Japonji na teatrze wojny. r 

P. Zanstinikij w Russk. Inw. wykazuje, że 
arnja japońska walcząca obecnie na piecu boju, 
jet znacsnie większa, niż ogólnie przypustctzano. 
Pierw tue wiadomości o siłach Japonji były — 
zdasiem autora — niedokładne, eo pochodziło 
stąd, że rosyjscy ajenci dyplomatyczsi i wojsko- 


Kistorja jakich wiele. 


To 


(Ciąg dalszy). 

— Sluchaj cymbale! — krtyknał ojciec — 
koniec lipca na karku, jeśli będziesz pstro miał 
we łbie, Pala Wólkę i Wilezodoły djabli wezmą, 
rosrmiesz! Przeszło dziewięć tysięcy guldenów 
w Towarzystwie kredytowem do zapłacenia, a 
żydowskie długi, a Skrobsczyński ze swoją pre: 
tensją ! 

— Ba — odezwał się Bobcio — a jeżeli Ko- 
lasiński posagu nie da, to co nam pomoże to sta- 
re prnehno! Jeśli nie ma dać posagu, tobym 
dalibóćg wolał Hankę, jak tę psiakrew miłą Sta- 
sianię ze szparkowatemi oczyma — i już! 

— Bobeczku, sabijesz mnie! — wołuła pani 
Marcjanna — samom takiem gadaniem mnie za- 
bijess |... 

— Już co do Kolastńskiego — to ma się ok- 
pić nie dam — rsekł pan Kalasanty. Trzy ty- 
godnie czasu, — od jutra ostre sią do niego za- 
biorę, a ty cymbale mie pleć, jak Piekarski na 
mękach, nie sapominaj że jesteś obywatelem, jak 
to pięknie mówi rejent se Zabłocie, przygoto- 
wanym do spełnienia kulturalnych i społecznych 
zadań! 

— Ji — 60 mi m tego, co rejent mówi. 

— Bobeczku! — jęknęła matka — miaj Bo- 
ga w sercu! 

Tea ostatni okrzyk macierzyńskiej boleści 
zamknął rozmowę państwa Dzieńdzielińskich. 

Pan Kalasanty długo nie mógł zasnąć, prze- 
wracał się po łóżku, a niepokój go dręczył; pa- 
ni Marcjanna miała sny straszne, widsiała jakby 
na jawie ślnb Bobeia z Hanką — rozpaca roz- 
dzierała jej serce, rznciła się do stawu i woda 
chłodna i gęsta oślizgła masa wiłaczała się jej do 
ast i gardła — dusiła się okropnie. 

Jeden Bobcio spał? snem sprawiedliwego. 
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| A nad Świetem cichym i uśpionym płyn 


wi, rezydujący w Japonji, po większej części eie 
saali języka japońskiego, nie mogli zatem zasięg- 
gnać o wszystkiem dokładnych informacji. „Zga- 
dsiliśmy się — pise on — na to, że wojsko ja- 
pońskie jest wybornie uzbrojone, mniej lub wię- 


cej snośnie wyćwiczone, że odznasza się niera- 


przeezoną odwagą, lecz uspskajaliśmy siebie, że 
jest nieliczne. Wciąż przed oczami naszómi stały 
fatalne liczby: etast na stopile wojny wynosi 
10.000 oficerów 1 350.000 seeregoweów. Oesywi- 
ście poradzić sobie z taką armją nie byłoby nie 
trudnego. 

Zaszęła się wojna. Japończycy bez żadnej 
przeszkody przez pół roku praewożą swoje woj- 
sko, s początku na Koreę, potem do Mandżarji 
południowej. Zaczynają się bitwy, bitwy krwawe 
i uporszywe. Ujawnia się w toka ich nowa wła- 
deiwość wodzów japońskich: nie żałować ladei 
nawet dla błahych żelów, i nowa saleta piecho- 
ty japońskiej: iść do ataku gęstemi kolumoam! 
pod najbardziej zabójczyza ogniem. Wobae mor- 
darczości strzałów tegoczesnych, straty w takieh 
bitwach mnszą być potworne i armja japońska 
powinna była strasić przynajsaniej czwartą część 
swojego „etatu wojennego”. Zważywszy jaszize 
ubytek z powodu chorób, możemy przyjść do 
wniosku, że do połowy sierpnia stracili! oni całą 
trzecią część wojska. 

Cóż jednak widzimy w połowie wraeśnia ? 
Od oblężenia Portn Artura nie odstąpili, gdzie 
muszę mieć co najmniej dwa rasy tyle wojska, 
ile wynosi załoga rosyjska, a jednocześnie zgro- 
madzili pod Liaojanem taką armję, że sdołała 
wyprzeć x pozycji ufertyfikowanych, wprawdzie 
zagroziwswy obejściem, armję rosyjską, której od- 
dawna już cięży nieustanne cofanie się i która 
pożąda boju. Jakież masy trzeba było zebrać, 
ażeby zapewnić sobie taki wynik walki, której 
pragnęliśmy i do której dobrze się prsygotowa- 
iiśmy ? 

Oczywiście mamy tutaj do czynienia nie z „e: 
tatem wojennym * o 350.000 żołnierzy, locs z czamś 
niewiadomem, nieapodziewanem i bez porówuania 
poważniejsaem. Poniższe dane wyjaśniają ponie. 
kąd ten objaw zagadkowy. 

Japończycy saprowadsiłi powszechną powin- 
ncść wojskową prawie jednocześnie s nami, mia- 
nowieie w r. 1872. Ludność Japonji równa się 
1/, ludności państwa rosyjskiego, więc do odby- 
ciu powinności wojskowej staje roasnie od 450 
do 500 tysięcy popisowych. Do rokn 1896 z liczby 
tej brano do rzeczywistej trzyletniej służby woj- 
skowej tylko po 40000, reszta zaś, zaliczana do 
pospolitego ryszemac,wiie Świczyła się wojskowa. 
Od tego jednak roku Japonja, przygotowująs stę 
do wojny z Rosją, zmieniła snacznie sposób Kom- 
pletowania srwji. 

Z ogólnej liczby popisowych włączano do 
szeregu na trzy lata, jak dawniej, po 50,000 lu- 
dzi, z pozostałych zaś 150,000 popisowych — 


enowu srebrny księżyc po niebie i znowu słowi 
tuliticehał miłośnie w leszczynie. 

W ogrodzie ped drzewem siedziała Hanka, 
zapatrzona w księżycowe blaski, a x jej modrych 
otzu staczały złę na jagody łsy duże, przejrzy- 
ste i bolesne, a takie ciche, jako ten księżyc, 
płynący po modrej, besmiornej przestrzeni ! 


Iv. 


Mimo stanowozej sapowiedzi właściciela Paiej 
Wólki i Wilczodołów, że się ostro zabierze do 
pana Kolastńskieg», nie mógł się p. Kalasanty 
niczego pewnego dowiedzieć. 

Był zły, zgrysłony 1 niepewny, musiał po. 
przestawać na tem, co przed kilku miesiącami 
słyszał z nst właściciela Reędzin, że na razie da 
jedynaczce w posagu piętnaście tysięcy. 

Tak mówił wówczas pan Antoni i to właśnie 
skłoniło pana Kalssantego do wyprawienia syna 
w konkury do podstarzałej panny. 

Oczywiscie pan Kalasanty przedtem sekrotnie 
przejrzeł hipotekę urzędnika. Z początku przera' 
zil się, bo była okrutnie zachlastana; ala po- 
tem — gdy przy pomocy Mordsa Loeisenhafta 
wybadał położenia pana Kolesińskiego — mpo- 
koił się zapełnie. Wedie relacji tajnego posła, 
Kolasiński miał mieć kilkanaście tysięsy w pa- 
pierach wartościowych. 

Po zaręczynach | zapowiedziach pragnał p. 
Kalasanty pomówić w tej materji. Nie chcąc 
o nią potrącił, a dwuzuaczne sathowanie się pa- 
na Antoniego grubo go zaniepokoiło i niepokój 
wzrastał z dnia na dzień. 

Jakoś tak wprost wyjechać z żądaniem se- 
pewnienia possgu nie śmiał, bo znowu bsł się 
narazić syna na utratę dobrej partji, a kołając, 
niczego dowiedzieć się nie mógł, bo pan Antoni 
kuty na oztery nogi — umia? z miejsca zawró- 
cić i zawsze wykręcić się sianem. 

P. Kalasanty był w Rxędzinach kilka razy 
i do Zabłocie jeździł sam i z Mordkiem — zbie- 
rał jednak tylko przyjemne pogłoski í miał na- 
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100,000 zaliczano do t. aw. rezerwy I klasy, a 
pozostałych 50,080 do II klasy. 

Rezerwa I klasy, labo nie zaliczona do woj- 
ska stałego, w pierwszym roku służby, tj. raraz 
po powołaniu, ćwiczyła się przez 5 miesięcy w 
robieniu bronią, nie różni się więe zgoła nieza” 
od naszych żołnierzy jadnorocznych. Staje sh 
więc zrozumiałam, skąd Japonja bierze ludsi do 


formowania niezliczonych brygad rezerwowych. © 


W ciągu lat siedmiu, od roku 1896 do 1903, 
wytworzyło się 300,000 zspasowców wyóćwieno- 
nych i eo najmniej 500,000 rezerwistów I klasy. 

Za granicą wielokrotnie pisane, że Japonja 


nową. To pewna, że łudet jej nie zabraknie. Ca 
prawda, brygady rezerwowe nie będą należycie 
wyćwiczone, lecz brak ten może pokryć powie- 
kąd niezwykła zaciekłość Japończyków. 

Nadto Japonja jeszeza przed Wojuą zgroma- 
driła poważny zapas oręża. W r. 1897 cała ar- 
mja czynna otrzymała magazynówki małego ka- 
libra, a posiadanie poprzednio magazynówki Ma- 
rata (500,000) przeznaszono dla brygad rezar- 
wowych, gdyby nie wystarezyło dla nich broni 
małokalibrowej. Magazynówka Murata złożyła 
świetnia egeamin podezas wojny z Chinami. — 
Oprócz tego »apasn wybornaj broni, Bpotzywa 
w arsenałgch niejedna setka tysięcy jednostrza- 
lowych karabinów Murata i starych gwiutówek 
angislskich Peabodego. I pod tym więc wegłę* 
dem Japonja jest zasobne. Zresztą można b 
pewnym, że w razie potrzeby „przyjaciele* 
starozę Japonji ogromnej ilości broni. 

Urzędowe relacje wodza Brmji nassej kilka- 
krotnie wspominały, że w armji japońskiej sę 
oddziały, uzbrojone jednostrzałowymi karabinami 
Marata (wielka kala powleczona miedzią, wagi 
7 zołotników). Wynize stąd, że stały sapas lep- 
sze) broni, czyli magazynówek Marata (500,000 
sztuk), jaż rozdano, a zatem można Śmiało ra- 
chować, że w Mandżurji południowej i na péi- 
wyspie Kwantungskim Japonja zgromadziła eo 
najmniej pół miljona wojska, jeśli nie więcej. 

W takich warunkach nie nioma dziwnego, Że 
musimy się cofać, rospaesliwie odpędzając rzu- 
eającą się na nas szarkńczę * 5 


Smutne godziny. 


Do ciemnych obrazów, jakie sprawozdawży 
wojenni, patrzący e bliska na rozgrywsjące sią 
na dalezim' Wsthodzie wypadki, przasyłeją nie- 
mal codziennie dztennikom europejskim, dorzuca- 
my dzis jeden z ostatnich, o odwrocie z Liaoja- 
na, który Journal paryski od swego specjalnego 
korespondenta p. Ludowie Nandeau otrzymał. 
Wyjmujemy z długiej jego relacji najcharakte- 
rystyczniejsze momenty. 


dzieję, — ale pewności nie miał, a tej pragnął 
koniecznie wobee tege, iż pan Antoni tak się 
jakoś trzymał w rezerwie. 

Po dwóch tygodniach daremnyeh nsiłoważ 
i sabiegów — postanowił wreszcie panu Kalasan- 
ty odłożyć wszelkie skrnpuły — i wprost naei- 
sngé pana Autoniego, aby go xapawnił z wypła- 
tą poraga. 

Pojechał do Rzędzin, ale nieszczęście chciała, 
że państwa Kolasińskich nie zastał w domu; wy- 
jechali do Krakowa po sprawunki. 

Zostawiwszy bilet w kancelarji pane Anto- 
niego, zaprassejący go w pilnej sprawie do Psiej 
Wólki — powrócił mown z niczom do domu. 

Dzień po dniu mijał, pan Antoni nie prsy- 
jeżdżał, a pan Kalasanty marł z obawy i nie- 
pokojn. 

Nareżecie wigilją wigilji ślubu Bobeis ze Sta- 
sią — zaturkotał na dziedzińcu przed dworem 
w Psiej Wólee wózek pana Kolasińskiego. 

Pan Kalasauty wybiegł na jego spotkanie. 


— Cóż t9 sa sprawa? zapytał wszedissy pan 


Antoni do pokoju. 

— Zaraz pomówimy panie sąsiedzie! — Mar- 
cysiu! każże dać butelcsynę — z tych od kąta, 
wiasz, s pod spiżarni — zielonym lakiem pietsą» 
towanych | 

Zanim wniesiono omaszałą butelkę i kieliszki, 
pan Ksalazauty traktował właściciela Rzędzin ey- 
garami i mówił to o tem, to o owem, tylko nie 
o posagu, nie chcąt poruszać tej kwestji przed- 
tem, zanim sąsiad uezuje błogie etepło po jednym 
kielissku staletniego węgrzyna. 

Wniestono butelezynę zielonym lakiem zaple- 
ezętowaną i mchem porosta; pan Kalasanty sam 
odkorkował i nalawszy poksźnych rozmiarów kie- 
liszki — rzekł: Panie sąsiedzie — na szezęście 
naszych dziegi ! 

Pan Kolasiński łyknął starego węgrzyna 1 po- 
kręcił głową. 

— Flu,.. fiu! — zawołał po chwili — na 
królewski stół takie wino! 


(Cag daly ania) 


w razie konieczności może wystawić armję miljo- _ 
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„Kości rancone, Rosjanie opusrezą Lisojan. | 
Jnż armja południowa połączyła się s wschodnią, | 
by rarem odbywsć powolny odwrót kn Makde 
nowi i Tielirgowi. Miasteczko enropejskie, ntwa- 
rzone z niskich domków, pohudowanych z cle- 
mnej cegły, ustawionych systematycznemi Hnja- 
m! w regularnych cd siebie odstępach, wysyła 
w stronę dworca koleji żelaznej wozy, napełnio- 
ne meblami ! sprzętami gospodarczymi. Postępu: 
ję za nimi gromady jęczących kulisów, obeląto- 
nych workemi i pakunkawi. Urzędnicy kolejowi 
i słnżba techniesna, teyniae radość roskarowi 
policji, odstawia na dworzec żony i dzieci, by 
tdały się do CharbinB. 

Nie dość tego. Przy powyższych grupach ro- 
dzinnych spostrzegam na peronie dewy w stre- 
jsek jaskrawych, blondynki o sbyt płowych, bru- 
netki o sbyt kruczych, ruda o zbyt złocistych 
włosach, tęnie, cieliste, muskslarne heród baby, 
których żelarny temperament oparł się grosie 
tutejszego klimatu, znoszące w cserstwem zdro- 
wia wszólkie niewygody i niepogody. Wydają mi 
się zrospuczone. Ze smutkiem wyruszejąc w dro 
g% rakieniaja między sobą w różnercdnych gwe- 
rach esropejskieh melancholiezne refieksje i gort- 
kie narzekania. Czy snajdą w przyszłości kiedy- 
kolwiek drugie tak „dobre* dla nich miasto, tak 
złote przysobrące korzyści?! Niektóre » nich, 
posiadające wpływowych przyjeciół, ctrzymały 
pozwolenie nie rnszanis się z miejsea, aż do 
chwili ostatniej, gdy już wszyscy bez wyjątku 
Lisojsu opuścić będą zueuszeni. Stsuoweso, nie 
ma sprawiedliwość: na tym padole placza! 

Kto żyw, umyka czemprędzej. Roussial, sam 
słynky Roussisl, fryzjer francuski, konfident woj- 
skowych attachés sagraniezpych, erłewiek zwykle 
najlepiej pcinformowany w całem mieście, zamy- 
ka sklep pceśpiezznie, chociaż niedawno jeszcze 
miał zaszczyt golić Wielkiego Księcia, strzyde 
brody hreb'om i crósać jenersłów. Zresstą Ka, 
także Frznene, kyły maitre d'hotel na wojennych 
ckrętsch rcsyjskich, weteren walk morskich, to- 
ezących sę w pobliżu Portu Artura, a który ns- 
był dom w Liscjanie, jus przed nim wyjachał. 
Haudłarze win z Bordeśtx, oraz Francuzi pzy- 
byli z Torktnu, gneją przed sobą chmarę kuli- 
«ów, by jek najżwawiej pakcwali ich towary i 
maratki. Za riwi ciśnie się tłam handlarzy in- 
nych Rarodowości | zupycha wagony, wyruszyć 
majęce ra półnuc, skrzynksmi I kuframi. 

Już miasto rosyjskie cpustoBzało zupełnie — 
Drobny deszcz mzy nienstannie, sącząc się od 
dni kilku £ ołowiszego nieba, nieprzyjaznego wi- 
doernie Resjazom. Garstka Kitropejczyków, spo' 
tykając stę ta i owdzie na ulitech, deieli się z 
sobą w milczenia myślami, pełnemi melanchojji, 
wypowiadznemi jednem mgnieniem oka. Co do 
mnie, czuję, żem przygnębieny. Trudy siedmio- 
miesięcznej kampanji, wyczerpanie nerwów, ja- 
kto w tym 


O aktorach stów kilka, 


II. Mzgdę w „Gnieździe rodzinnem* grała p. 
Wysocka. — Niewłaśziwem byłoby z tego po- 
woda przywoływać wielkie wspomnienia Dute, 
łab Modrzejewskiej, w danym rasie bowiem ni- 
komu chodzić o to nie może, o ile artystka nie 
zbliżyła się do kreseyj tamtych artystek, lecz o 
Re zbliżyła się do tego, czego chciał sutor, 

P. Wysocka z pewnością trefuie njęła psy- 
chiszny profil postaci, co zapisać należy na jaj 
korzyść. Ale, przy tej roli, podobnie jak prey 
wielu iunych, odbierało się wrażenie, że w pra- 
eesie odtwórczego budowania postaci, artystka 
swoim zdrowym i rzetelnym temperamentem dra- 
matycznym intuicyjsie objęła najogólniejszy tyl- 
ko rysnnek charakteru, przystępując natychmiust 
do obmyślania szczegółów już czysto aktorskich. 
A jest to już pewnikiem, że o ile idrie o talent 
bezpośredni, tes: peramentowy, (jak p. Wysockiej) 
brak drobncstkowego obmyślenia prefin psy- 
ehicenego jakiejś postaci scenicznej, prowadzi do 
przerysowania profilu aktorskiego. Instynkt tea- 
tralny czepia się wtedy srezegółów najbardziej 
efektownych, często tyiko zawnętranych, pomi- 
jejąc epizody daleko ważniejsze, niezbędne dla 
zrozumienia postaci. Tak w grze p. Wysockiej 
rosmowa £ pastorem, które ma reucić Światło na 
pobudki całego późniejszego postępowania Ma- 
gdy, przeszła niemal bez wrażenia; z wielu 
frazesów rsncanych w tej scenie, nie wydobywa- 
ły się szczególnie dobitnie pewne aksjomaty, sta- 
nowiące wytycane w życin tej kobiety. 

Zato jak szczegółowo obmyślona była czysto tea- 
tralna scena pierwszego zjawienia się Magdy. Tu 
znowuż pogłębienie psychiczne mogło było wskazać 
artystee środki zupełnie iane, daleko bardziej 
dyskretne, a z charakterem postaci bardziej zgo- 
dne. Nakazałoby jej przedewszystkiem wielkie 
parowanie nad gestami, jak przystało na kobietę 
z wielkiego Świata. 


klimacie pozostawia po sobie każda 


„GŁOS NARODU- 


choroba, przejmojęce wrażenia codzienne, brak 
światła słonecznego, zaledwie kiedy niekiedy 
preedzierającego się przez ciemną oponę chmur, 
aż do monotonnega odgłosu dźdżu, plującego W st- 
lang wodą dolinę, usposabia mnie nad wyraz pe- 
symistycanie.— Zawinięty trzykrotnie w płaszcz 
nieprzemakalny, puściłom wodze koniowi, brną 
camn w smrodliwym roztopie. 

Gdzie mnie losy zaniożą za dni piętnaście ? 
gdzie będę jutro 2] 

Oto wspaniała ficta, na którą patrzyłem w 
Porcie Artura, już rozbita, rozproszona, znisztzo- 
na niema! do ssczętn. — Samą twierdzę otacza 
krąg nienstannego cgnia. Miasto, w którem na 
ośm dnui przed oblężeniem, wznoszono jeszcze 
całą nową dzielnicę — jedną z najniękniejseych 
na dalekim Wschodzie — wali się i rozsypuje 
pod gradem homb i kartaczy. A Dalns — prred- 
stuwiające się od morza zalotnie I wdsięcznie 
niby dekoracja do opery komieznaj — która miało 
być punktem xhornym całego kosmopolitytsnego 
swiata handlowego, jest obeezie rezydencją jene. 
ralnego sztabu japońskiego. 

A krwawa droga z Dzlnego do Pitsewo, x 
Pitaewo de Wafankn, z Wefanku da Kajpivg i 
Kajszeng, jadna serja strasznych porażek! W In 
kau Niuezwsng, jedynych, jakie Mandźarja posia- 
dała, wrotach morskieb, ctwertych na Swiat sze- 
roki, panuje obeenie Japcficzyk. 

Ile mostów wysadzonych w powietrze, jle 
dworców spalonych, jekta ruiny! Jutro... tak, 
jutro wojska rosyjskie Gpaszczą Lisejsc, chociaż 
wezoraj jeszcze uchodził ea wał niezdobyty, pod 
który janersł Kuropstkin miał śŚciąguąć wroga 
podstępnie, by go złamać i zgnieść doszczętnie | 
Nie, nie chee się w to wisysiko uwierzyć! Pa- 
trzyłem własnemi oczami. jak opróżniały się woj- 
skowe msgazyny x prowiantazai, jak szpitał Cier- 
wotego Krzyża £ całym swym móślerjałom wy- 
ruszał w drogę. Pewna ceęść piechoty manewro- 
wała już kn Jantaj, Muxdsnowi, Tislisgowi, ró- 
wnocześnie zaś długie łańenehy artylerji, przyby= 
wijące z północy, zajmowały stanowiska w Liso- 
| janie. Czy w istocie opuścić go mamy bez strza- 

ia, dlatego, że tax postanowił małomówny Ku- 
ropatkin ? 

.. Deiete pada, pada, pada i gasi ogniska 
chozowe. Och, te znużona ciała prostaków, lażą- 
te w błocie na pękach suchej trawy. O, biedni 
ludxie |... Obóz poruzzs się. Treeba szuksć na 
spadzietych zboczash gór nieco twardzzego grun- 
tn, w którymby żarłoczne błoto nie pożerało nis- 
szczęśliwych. Złnierz suwe „puty, ściąga podar- 
te spodnie i po-fas obnedony “sapada W ksłaże, 
wyrywając z nich pale, na których rozpięto na- 
mioty, zwijsiąc ich płótna, pebsjąc przed siebie 
wozy, pugrążające się w mokrej masi powyżej 
osi. Jeśli teraz wywiąże się potyczka, daiała do- 
stać się muszą w ręce nieprzyjaciela... Biedny 
sołdat idzia delaj w «szeregu, chociaż co krok się 


chodziła z gestu w gest. Każdy frares podzre- i 
ślony był ruchem głowy lub rąk, w dodatku | 
nierez zupełnie już zbytocznym. Tek n. p. wio- | 
domo, że kiedy wielas śpiewaczka mówi o bi- 


| esu, który mu:i ustawicznie czać na karkn, nie 


trzeba tego tek znowu brać na serjo; — p. Wy- 
soeka do słów już dość dobitnych daje w tem 
miejsen ruch ręką w stronę pleców. W ten spo- 
sób artystka „pokazuje* góstem wszystko to co 
mówi. Jestto zwyezej z codriennego życie przenie- 
siony Żywesm na scenę, bez uwzględnienia jej 
odrębnych warunków. Zapewns, w życiu codzien- 
nem człowiek nie zawsze potrefi wyrazić swe 
uerncis 1 myśli przez charakterystyczue rachy 
i delikatnie wycieniowzne intonacje i interjekcje. 


Dlatego używa tyle słów niepotrzebuych, by 
myśl swoją wyrazić jasno, popierając je gesta- 
mi ber znatsekia, saciemniającymi tylko esęsto 
sens słów. Na scenie, gdzie w przeciągu ktlkn 
godzin rozwijają się całe udane istnienia ludz- 
kie, kondensucja myśli w jasne sdazia, dokonana 
przez sntora, jest daleko skrupulatniejsza niż w 
życiu. Gast staje stę wtedy bardzo cennym Środ- 
kiem scenicznym, który używany oszczędnie, 
a w porę, potęguje wreżenia w sposób zupełnie 
nieraz nieoblicealny. Używany nstawicznie, prze- 
staje olśniewać, niepokoi widza, wreszcie staje się 
nietstatycznym. Posa gmaiwaniną rnchów nikną 
wstydliwie słowa, zadające często kłam ge- 
stowi. 


Równie jaskrawem jest u artystki traktowa- 
nie słowa, i to (niestety!) w każdej już roli. P. 
Wysockiej obcem jet całe bogactwo adeieni 
barwnych, delikatnych dynamicznych efektów, 
nadsjących słowom należnę w danej chwili war- 
tość ucznciową. Afekt silniejszy wyrażony jest 
zawsze podniesieniem głosu i to w skali najwyź- 
szej, przyczem barwa głosu nigdy nie wchodzi 
w rachubę. Takie traktowanie słowa może być 
stosowne przy asmysławianiu charakterów pro- 
stych, nieałożonych, zawodzi jednak zawsee ile- 
kroć idzie o psychę nowożytna, zamkniętą w so- | 
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potyka. Oficerowie siedrą na komizcz milerący, 
zadumani, w smutku pogrążeni. Straizna... Stra” 
sma wojna!" 


Narzycistw pod adr Seim. 


Dzieonik wiedeński Zeit ogłosił w Nree 699 
artykuł wyszły ze sfer urzędniczych pod napisem 
„Głód ceterpigey urzędnik państwowy“. Powód do 
tego artykułu dała rozprawa karna, wytoczoną 
urzędnikowi ll-tej rangi o sprzeaięwierzenie, — 
Urrędnika tego uwolnił werdykt sędsiów przy- 
sięgłych mimo orzeczenia prokuratora, it powi- 
nien on by? raczej z głodu umrzeć, niź dopuścić 
się kradzieży. — Inaczej na tę sprawę zapatrują 
się w pomienionym artyknie sfery uczęduicze 1 
wypowieadzją kategorycznie, że „państwa nie 
wolno skazywać nrzędnika na głód, a jeżeli każdy 
słażbodewca obowiązany jest swych podwładnych 
odpowiednio wynagradzać, to tem więcej obowią” 
rane do tego państwo, bo nrzędnik nie służy in- 
teresom jednostki, ale interesom ogółu i biada 
państwu nędrnie wynagradzającemu swych urzę- 
dników, gdyż przez to niejako własny szpik wy- 
aysa i tem podkopuje własne awe istnienia“. 

Nie chcę się zastanawiać nad powodami wer- 
dyktu sędziów przysięgłych. Etyka i prawo do- 
magają się, by kszda kradzież karę odniosła, wy- 
maga tego i bezpieczeństwo pnbliezne, gdyż beg- 
karność oŚmiela lichsze jednostki w społoczeństwie 
do kreywdzenia swych bliźnich — wymaya wre- 
szcie tego i wzgląd na szanowany powszechnie 
stan urzydniezy, który wskutek podobupch wy- 
padków — a jaż zaszły 3 świeże po ogłoszenia 
tego artykułu — nie stracił niezbędnego Szntuaku 
i zacofania publicznośsi. 

Więzesej dla nanczycielstwa doniosłości jest 
twierdzenie sfsr urzędniczych, że państwo, wzglę- 
dnie słażbodawea, ma obowiązek odpowiednio 
swych podwładnych wynagrzdsać, ze mu nie 
wolno ich skazywać na niedostatek. Z prawdzi. 
wem zadowoleniem wyczytałem to, wierzę, że 
twierdzenie to wypowiedziane, odnosi się nietył- 
so do urzędnizów i państwa, sle wogóle de sfer 
wszystkich, boć tylko jedne może być prawda i 
jedna spraw.ediiwość, a w takim rasie pod adre- 
sem zebrać się mejącego Sejmu siawiam pytanie, 
czy: „Krajowi wolno skszywać nsuczyctelstwo na 
głód i nędzę, eey jest on obowiąsany dać mu 
tazie wynagrodzenie, aby mogło odpowiednio 
swemu stanowisku i pracy prowadsić życie ?*. 

Nia csrdręśsimy nurzęduikom podwyższenia 
płac i troskliwej pieczotowitości sfer misrudaj- . 
nych; niedawno, bo podczas podróży prasydenta 
ministrów polesił Kuscelencja paa Naniestuik 
szczególniejszym względom stan urzędniccy po- 
trzebujący pomocy materjalnej, ale bzłoby dia 
nanezycielitwa pożądarem, gdyby Ekscelencja 


PP Wysocka saś przez cały drugł akt prae- | bie, a bogatą w uczacia. I tak p. Wysoeka tym- 


samym podniesionym głosem mówi o „zaśpiewa- 
nia* tych, eo przed nią ugiąć się nie cheą, co 
i wylewy miłości macierzyńskiej dla dziecka. 
A preecież jaka przepaść uczactowa między je- 
doean a drugiem! Możnaby takich przykładów 
przytaczać mnóstwo z całej roli. N. p. miast to- 
nu delikatnej ironji w pierwszych rosmowash z pa” 
storem i ciotką, miała artystka akcenty supet- 
nej nienawiści. Przępsminują» ciotce podszczu- 
wanie rodziew przeciw sobie, Magda p. Wyso- 
ckiej stanie obok sw.jej chary, zmarszczy brew, 
rozszerzy źrenice i zdławionym głosem powie 
to w grnacie niewinne zdanie. Myślatbyś: Medes, 
lub Eləktra, nie drisiejsza bohaterka Suder- 
manng. 


Z powyżej powiedzianego wniorek: że zasa- 
dniczą wadą talentu p. Wysockiej jest brak har- 
monijnega zrównoważenia między odcznciem we- 
wnętrznem postaci, a odtworseniem scanicznem. 
Używając zawsze akcentów najsiiniejszych, efek- 
tów najjaskrewsz; ch, artystka zamyka sobie n'e- 
jako sama drogę do nrozmateania swoich krea- 
cyj i już dais jest, w różnych kostjnmach, saw- 
sze jednakową, ponurą a namiętną herolną. 


Przedatawienie „Guisrda rudrianego* było w 
głównych rolach bardzo staranne, w mniejszych 
(s wyjątkiem jednej p. Broniczowej) przeważnie 
na postomie amatorskiej prodnieji. Do pierwszsj 
kategorji oczywiście zaliczyć należy p. Wolską, 
p. Szbiesława i p. Zawierskiego, który wrażenie 
roli pastora, odegranej x uczuciem, popsuł tro- 
chę niestosowną charakteryzacją. Natomiast ta- 
łować przyaeło, po raz niewiedzieć już który, u- 
bytxu za sceny krakowskiej p. Kosmo wskiej, któ- 
ra rolę ciotxi Franelszki wykonywała w swoim 
csasie bardziej karykaturalate, niż widzieliśmy 
checzie, zostają: jednak zawsze w granicach e- 
stetycenej miary. Trz. 


4 duia 21 września 


raózył przed Sejmem również stanowczo stanąć 
po stronie naszej i przedłożył konietzność popra- 
wy naszego bytu. 

Jeżsli bowiem położenie materjalae urzędni- 
ków jest liche, to nanczycielstwa jest wprost 
nędzne! To odezego urzędnik zaczyna ij. od XI 
rangi, jest dla nauczycialstwa niedoścignionem 
pragnieniem, a przecisź i praca nauczyciela nie 
jest mniej wartą, ani lżejszą; wykształcenie sna- 
esnie wyższe od wykształcenia urzędników XI 
rangi, z których 8/, ma ledwie ukończoną seko- 
łę ludową i 12-letnią wojskową służbę. Urzę- 
dnik ma awans, ma znacznie wyżise 4 letnie do- 
datki i komisje, władza jego ma wzgląd na jego 
rodzinę i dla nłatwienia mn wykształcenia dzie- 
ci przenosi go do większego miasta, sieroty i 
wdowy po nim mają przyzwoite zaopatrzenie. 
Tego wszystciego napróżno pragnie nauczyciel- 
stwo, s gdy wystspi ze swemi życzeniami otwar- 
cie, zarzucają mu brak patrjotysmu, brak wsglę- 
du na smutne finansowe położenie kraju, rzneś wro- 
szcie jak natrętnemu żsbrakewi kilka koron mie- 
sięcznie tytułem regulacji płac, uby się tyłko 
pozbyć go w najtańszy sposób. Dla nauczyciel- 
stwa nie ma względów, nie ma sposobów wyna- 
łestenia źródła doehodów na podniesienie płac, 
ale muszą się znaleść i znajdą dla innych Po: 
trzeba było podnieść płace urzędników, opodat- 
kowano pijaństwo podnosząc dodatki od napojów, 
dla zaopatrzenia djetarjusry, opodatkowano bile- 
ty jazdy. Dziś słasznie nałogowy pijak chełpić 
się może i żądać bezkarności, boim więcej prze: 
pije, tem więcej przyczynia się do polepszenia 
dobrobytn ursędników, staje się niejako dobro- 
dziejom | 


Prawo i sprawiedliwość niby to jedną miarą 
dla wszystkich się wymierza, piękna to zasada 
w teorji, w praktyce jedak jej nie widać. Naj- 
lepszym dowodem jesteśmy my, — nauezyeiele 
wszystkich krajów, — a ilnstruje to jaskrawo 
nietylko położenie materjalne nasze, ale i zapa- 
trywanie władz najwyższych. W roku bieżącym 
Sejm dalmatyński zamierzał dla poprawy bytu 
swych nauczycieli uchwalić dodatek na trunki i 
bilety kolejowe, otrzymał, ale zaraz s Wiednia 
poufnie sawiadomiono, iż podobna uchwała nie mo- 
głaby być do sankaji przedłożoną. Fakt ten da- 
je najlepszy dowód dwojakiej sprawiedliwości. 

A przecież obowiązkiem kraju wynaleźć śźró- 
dło dochodn dla należytego zsopatrzenia tyeh, 
którym się powierza największy skarb narodu, 


przyszłość jego — jego młoda pokolenia! Praw- . 
da, skarbu tego nauczyciel zdefraudować nia mo- | 


że, kraj nie potrzebuje się obawiać, aby dsiatwa 
szkolna zbiegła re szkół i stała się społeczeń- 
stwu tak niebezpieczną, jak zbroduiarze więzieni 
w kryminale, a więc nanczycieli nawet tak opła- 
eać nie potrsebnje, jak doxorców więzień. 


Sądzimy, że i dla nas nadejdzie chwila nzna- | 


nie naszej pracy, chwila, że Sejm nasz uwsglę- 
dni ponawiane przez nas petycje o poprawę na- 
szego bytu, o lepsze zaopatrsenie naszych wdów 
i sierót, o uregulowanie odpowiedniejsze naszych 
stosunków słażbowych. Próżne okażą sią stara- 
nia o zakładanie nowych seminarjów, pomnaża- 
nie stypendjów, nie sspobiegnie brakowi nau- 
ezycieli, młode bowiem siły ssukają po maturze 
w innych zawodach lepszego bytn. 


Na rasie zadowoli się nanuczycielstwo taką 
poprawą, jaką uzyskali nauczyciele śląscy, tn- 
dzież lepszem zaopatrzeniem wdów i sierot. To 
drugie żądanie jest koniesznem, a nauczycielstwo 
chętnie ze swej strony opłacać będrie większe 
wkładki emerytalne, podobnie jak urzędnicy pań- 
stwowi, byle mogło być spokojne o los swych 
rodzin. Również powinna nastąpić zmiana ustawy 
odnosząca się do sierot po nanczycielkach. Pra- 
cują nanczyciełki na równi s nanczycielami, o- 
płaesją ne emeryturę jak oni, wspólne i równe 
s nimi mają obowiąski, a więc i równe prawa 
mieć winny. Zadna władza nie odmawia dzieciom 
zaopatrzenia po ojen, chociaż żyje matka, pro- 
wadzi często jakieś przedsiębiorstwo lub ma swój 
mająte:, a więe niepowinna i Rada szkolna kra- 
jowa odmawiać zaopatrzenia dzieciom po nanczy- 
cielce, chociaż pozostał ojciec, bo wszak na to 
wkładki pobierał fundusz emerytalny. 

Nie mam zamiaru wyłuszczać w tym artyku- 
le wszystkich słusznych żądań naszych, chcę 
tylko przypomnieć nanezycielstwu, by zawczasu 
przedstawiło swe potrzeby zabrać się mającemu 
Sejmowi. 

Źródła na pokrycie wydatków na ten eel znaj- 
dą się przy dobrych ehęciach, ciężary mogą być 
nałożone nie na rzeczy niezbędne, ale zbytkowe, 
jak n. p. konie zbytkowe, karty łowieckie, ry- 
bsekie do gry i wiele innych, w ten sposób, by 
najbiedniejszych nie obeiążały. 


| 
| 
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| burg, zresztą pomisdającej jaszcze wówczas pomocai- 
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„8ŁOS NARODU" 


Miejmy nadzieję! wszak i nas nie wolno ska- 
zywać na głód! Leon Rzeszowski. 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk keścielny, Dzis środa Suchy dzień. Mateu- 
sza Apostoła i Ewangelisty; we czwartek Tomasza z Wi- 
lan i Maurycego biskupów. 


Kalendarzyk attrozemiezny, Wschód słońcu rogpocząć się 


dziś o godz. 5 minut 96, xachód przypada c godu 6 mi- 
nut 40, długość dnia godzin 12 m 14. 


SKupmjefe tylko u Ohkrueścijar ! 


Nekrblog 806. „Gazety Ludowej“. Zwiniętej w 
Pozasn'u aocjalistyszzej „Gazesie Ludowej”, która 
była organem uwięzioaego obecala w Warszawie Mar- 
cina Kasprtaka i znanej nocjalistyczac-hakntystycznej 
żydówki Róży Luxsmbury, prświęca sosjalistysney 
„Przedświt* londyński nasńępu.qce charakterystyczna 
wspomnienie, które cświeśla neleżycie stosuzki mię- 
dzsypartyjae socjalistów polatich. 

Niewisdomo dla kogo i pe so wydawana kosztem 
zarządu partji niemieckiej poznańska „Gazeta Ludo- 
wa“ przestała nareszcie wychodzić. W tem spozób 
zaika osłalni Ślsd soejalhakatysmu w zaborze pruskim. 
Upadek organu p. Róży Luxemburg ma tylko to je- 
dno znaczenie, gdyż ani wychodzenie, anl zawiesze- 
mie „Gazety Ludowej“ mie było w zadnej mierze od- 
źwierciedlenien stonunków iatwiejących.' Posa „Gaze- 
tą Ludową" nie etał niżt oprócz p. Róży Lux mburg, 
która przez dłuższy czas wmawiała towarsynzom ale- 
mieetim, jako oma ©'Ń roprezentuje, ma jakint Ś gwo- 
lenników, ciesry się jakiwó wpływem itd. Ale ta- 
kiem kłamstwem truduo żyć przez czas dłaższy na: 
wet przy znanym mprycie, połączonym z bozgrasi: 
cznem zuchwalstwem, coshującem p. Różę Lex:m- 
barg. Po skonstatowasiu faktu, że „Głazeta Ludowa" 
posiada aż 37 prenumeratorów -— sarząd niemiecki 
przestał się łudzić co do wartrási pracy p. Lux m: 


ków w osobie Kasprzaka, Wintera, Gogowstyeg?. — 
Kiedy p. Fóta Lnxrimborg pozostała wroszole ssm, 
kiedy na Górrym Sląstu zapanowały zupałaie mor- 
majne stosnaki pomiędzy dwiema bratniemi organiza- 
cjami — P. P. S. a Soejalną demotracją ulem 'eską, 
uniemożliwiające wszelki wpływ p. Róży Loxamburg, 
kiedy nawet w samym Pozsaniu (nie mówiąc jot o 
prowincji) zwolennicy p. Róży Luxemburg odwrócili 
mię cd niej — dalsze wyławanie „Gazety Ludowej" 
stawało się absurdem. Wobec tego zarząd niemiecki 
odebrał jej w końsu subiydjam — i piamo, nie po- 
siedające żadnych innych śród ł istuienie, u adło. 
' z KRAJU. 

Kursa dla przem. keram ezRego w Podgórzu. 
Wpisy na naabo na Zurasch rozpoczęły mię s daiam 
15 września b, r. Ztdagiem kursów jest kształcenie 
dotor:ów, werkmiatrzów Í samodzielnych przemysłow= 
ców dla fabryk ceg'et, dachówek i wszelkich inny:h 
wyrobów keramicznych nadto cemeatu. wapua, g:psu 
i t. p. Zzłnzasć się należy ustaie lub pisemnie do 
Dyrekcji Kursów. Do rgłoszenia się należy dołąszyć 


, wszelkie Świadectwa. 


Nauka jest bezpłatna. Cies trwania nauki: przez 
lat dwa po mześć miemięcy zimowych; przez miesiące 
letnie praktyka w fabrykach. Liczba ucza'ów na każ- 
dym roku cgraniszoma do dpudzłestu. Waranki przy- 
jęcia: Dostateczne przygotowanie taoretrezae (ukoń- 
czoma szkoła ludowa) i praktyczee. Najniżscy wiek 
| u zeia lat 18. Programy i wyjaśnienia udziela na tg- 
dania Dyrekeje. 
Nowy 8ąęz 18 września 1904. Skutki kata- 

strofy kolejowej pod Nowym Sączem. 

| W myśl obowiązuiących ustaw zarząd kolejowy 
powiaien dać cdpowiednie odszkodowania ofiarom gł”: 
Śsej katastrofy koło Nowego Sąsza z końca 1908 r. 
których jest 30 kilka. Zarząd tutejszy jeduak' ozyni 
to opornie, wdzsżająs jakow:Ś Śledztwa i urządzając 
formalne szykany ofivrom. Czy w ten sv0s0b chse u- 

| gode co do odzzkodowania za ofiarach wymusić ? 

i Zarząd kolejowy wzywa pośrednictwa! tandarme= 

| rj! do badazia osobistych stosuaków ofisr, do pro- 
wodzenia f'rmalnego śledztwe, Xtóro ze wzglęłu na 
zapałrywanie nią żandarmów o ich stosunkach między 
sysiudami, wyglądają jakoby jakie śledztwo karne ? 
To postępowen'e powoduje nieobliczalne dla ofiar 
szkody, podrywa ich u ludzi kredyt i wogóle staje 
nię przyczyną wialkiej dla nich krzywdy. "Trudno 
przecież każdemu z osobsa tłómaczyć, ża mysskowa- 
mie żandarmów przedsiębrane jest z ramienia zirząju 

| kolejowego. 

| Do badania stanu majątkowego posskodowanego, 

jak niemniej də badania strat i szkód wogóle powo- 

łasym jest sąd, a w niniejszym wypadku) sąd han- 

dłowy tutejszy. 

Pr.ed 2 miesiąszmi minął jut rok od tej kata- 
g'rofy, a zarząd kolejowy nie ugodził jeszcze dotąd 
cfiar, wskatek orego ooraz więcej występuje z skar- 

gemi przesiw eksrbowi kolejowemnu, stóry w dr'dza 
| sporu dwa rszy tyle placi, niń pozssędowaie, czego 
! byliśmy mnaocznymi świadkami. 
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+ S. p. ks. Tsefil Midowloz, prałat-kustosz ka- 
pitoły katedralnej krak., przeżywszy lat 72, zmarł 
wczoraj o gods. w pół do 5 popsł. — Zmerły pra- 
lat otrzymał Święcenia kapłańs'ie w 1858, mastępnie 
pełnił obowiązki witerjneza ksiodralsego podkustosze- 
go, podprok. i grek. kapituły. W 1880 r. przez á. p. 
biskupa Albina Duzsjewskiego powołany został de 
kapituły katedralnej, a 1896 otrzymał godaość prałn- 
ta kustosza kapituły. Przytem pełaił obrwiązkł komi- 
saiza biskupiego w zgromadzeniu PP. Franciszkanek 
przy kośsieie Św. Aadrzeja. — Wyprowadzenie zwłok 
do katedry nastąpi w piątek daia 23 bm. o godzinie 
8 rano, a po cdprawionem asb żeństwie zwłoki sło- 
żcne zenłaną w grokowon kapitulnym na omentarzu 
krakowskim. 

Zapiski osobiste. J, Ersr. hr. Badón), b. pre- 
zydeat ministrów, przejechał wczoraj przez Kraków w 
drodze do Buska. 

Rados dr Józef Horoszkiewicz, dyrektor koleji 
psństwowej wyjechał sa kilku tygodniowym urlopem 
do Abassji. W urzędowaniu zastępować go będzie radca 
dr Kaximiers Ożóg. 

Dr Ludwik Schselder wyjechał na kilku tygo- 
dniowy odpoczynek — w praktyce prywataej zastę- 
puje go dr Jan Frąoskiewioz (Florjańska 1. 47). 

Rada miejska cdbędzie jutro we czzartek posie- 
dzenie o godz. 5 po ;cładnia. — Porządsz dzienuy 
między innewmi obejmuje: nabycie rsalnoś;i na Grze- 
górskach na rczewerzenie rzeźni m zjsxiej; skrawsa 
grun'u na regolację ulicy Kratowskiej na Kasimie: 
Ižu; gruntu celem regulacji placu Groble; przyjęsie 
daru od pani Włodsimiry Szołayskiej ua racz Mu- 
zum mśr.; qrz;zaania subwenoji pry wataemu semi- 
narjum naucz. żeńskiemu; przyjęcie do wiadomośni 
kilku sprawosdań o zamknięciu rachinkowem, wre- 
szcie wybór jedmsgo ozłcnca kum'sji Konseasowej. 

Przy drzwiach zamkniętych: wybór dyrektora dla 
kursów wyżssych im. Baramieckiego i madazie sty- 
pozdjam fuedacji Stan. O azsńskiego. 

Obrósa stenu szy wielka polityka? Donieśli- 
śmy wosoraj o zebraniu rękodzi:luików, która się od- 
było w poniedsiałsk w dawnym lokale koła mio- 
uzczańskiego. Na xasndzie zasiągniętych informacyj 
uzazełajarwy i prostajeray niektóre szozegóły tago ze- 
brania. 

Otóż główaym inicjatorem był, jak się dowiada- 
jemy, p. Wincenty Kramarczyk, majstor marar: 
ski, kandydat do sejma prsy ostatnich wyborach. 
Według jago myśli miało mię zaw'ązać atowarzysze- 
mie do okrony interesów rętodzielwiczych. Pomysł był 
bardzo dobry, sachodzi tylto obawa, że w wykona: 
mia może stać mię punkiem wyjśsia akcji rozbijającej 
slidarncść chrześcijnówtą. I tak już na p!orwszć zo- 
branie zaproszono tylko małą część rękodzielaików, a 
pomiędsy nimi głównie takich, którzy jak u. p. p. 
Mikołajski dali sę poznać zə swych radykalnych sa- 
pstrynań i myrspatyj soojalistyczao żydownkich; po- 
wtóra s po za kół rękodzielalczych wezwano tyłro p. 
posła Rotters, co nadało zsbrania zupełale partyjny 
charakter. Ta też i p. Rotter w nwem przemówieniu 
uderzył w nutę polityczną, krytykująs obecnych przed- 
stawicieli rękodzielaictwa w Radzie. Jost to srosstę 
publiczzą tujemauieą, że lewice, która ponioała przy 
ostatnich wyborash tat dotkliwą klęskę, pragnie jus 
wozeńnie przyspogobić ter:n dla bliskiago odnowienia 
połowy Rady. Zgromadzenia pomiedziiłxowe, rozmyśl- 
nie lub nie, był” jednak widosznie początkiem akeji 
wyborczej kierowanej przez lawicę. 

Wobec tego pozwolimy sobie xwrócić usazę kół 
rękodztelaiczych, że główną podstawą ish sły i roawoju 
jest solidarność chrześsijnu wobes żydowskiego, eko- 
nomicznego I politycznego zaporu, wcbes agitacji ra- 
dykalno żydowskiej międzyrarodówki. J.ż:li są ręko- 
dzielnicy niesadowclen! z obsesych przywódców Koła 
mieszczańskiego, najlepiej chyba srobią, gdy mię za- 
piszą do Kola i tam prie:rowadzą cwolch Sandyda- 
tów; ale tworzyć sowe stowtr:yszenia i wnosió ris- 
dwojenie do kół chrześcijańskich znaczy tyle, co s 
góry srnznó nią ma uiemoc i przegrazę przy każdej 
akcji ogólnej 1 zgotować tryumf żydów, którzy tylko 
nzukają wyłomu, sby wedrzeć się w szeregi roko- 
dzielnictwa i zapanować nad nimi... 

Pisząc te słowa, nie mamy wealo zamisru stawać 
po sironie któregokolwiek stronnictwa. Rąkodzielnik 
należący awomi nympatjami do lewicy, — jest — pod- 
kreślamy to z naciukiem, równie nam bliski, jak kaŝ- 
dy konnerwatysta ; nam chodzi jedynie i wyłącznie © 
dobro i pomyślność całego stanu, który tak mozolnie 
walszy o byt i dopiero zaczyna sobie zdobywać zna- 
czenie polityczne. Z t+ch zatem tylko powodów prze- 
strzegamy przed rospoczynzniem roboty, której kaliny 
są niewidoczne i miesnanń; a bardzo się boimy, że 
w danej chwili, na tle „cbrony iaterenów eKonomi- 
cznych*, pojawi się widmo żydowskiego radykalismu 
i żydowskich kompromisów, kwitnąsych zawsze NA 
gruncie oscbistych ta ją ambinyj. 


w w 

Przy taj spczobpości saznsczamy, że p. Miedniak 
nie sal-żał dn iaiejatoów zabrania i nie był obecnynz 
na zebranie, które wybrało następujący komitet: pp- 


- Kalosze rosyjskie i amerykańskie 


poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. 3 gm. 


Bober, Czeraichowski, Góral, K. Górze, Grzybowski, 
Fr. H lonb, 'K>walski, Fr. Kaczyński, Krararcz:k, 
A. Miedniak, Mikołajski, Olajsk, Pińtalski, Ryś, Się 
mek, S:rół, Szczerbiński, Tarszyński, Wiśaiewski 1 
K. Wójcik. 

Wieln wybrasych nie oświadczyło jeczcze czy obte 
zależeć de komiteta. 

Wystawa cechów. Z poroda drukowanych w aa- 
szym dsienaika faljetonów p. Fuchsa o wystawie za- 
byttów cechowych, zwrócono naszą uwagę, iż bardzo 
niesłusznie przypisano całą zasługę utworzenia I u- 
rządzeaia wystawy pp. Lepszemu i drowi Chmielowi. 
P. Lepszy wystawą cechową woale mię nie ajmował, 
urządzał ją zaś głównie p. Adam Kayzy, urzędnik 
magistratu. wyborny snawoajstosuaków, wras z drem 
Adamem Chmielem. 


Losowanie przysięgłych V kadencji (listopado- 
wej) odbyło się wozoraj we wtorek, w prezydjum tu- 
tejszego sądu kraiowego karnego, pod przewodaletwem 
wiceprezydenta sądu krajowego dra Pogorzelskiego, 
w amystonoji rnadradcy (łułkowstiego i radcy Bloas- 
rowioza; wobec zastępcy prokuratora radcy Obtułowi- 
cza i delsgats Izby adwokackiej mecenasa dra Guń- 
kiewisza oraz protokolanta ofiejała p. Gajdy. 

I. Jako przysięgli główai wylosowani zostali: Fran- 
ciszek Albiz, wł. reałn.; Aron Bsadut, wł roal.; Jó 
sef Bertel, kupiec; dr Mikołaj Bazdygaa, lekarz; Fe- 
liks W'lhelm Chmare, wł. kawisrni; Maksymiljan 
Dembitzer, ajencja sbezp.; Marceli Dutkiewicz, wł. 
zeala.; dr Nibozsehitz Zygmunt, adwokat; Franciszek 
Gargul, mesar:, B oaisław Górski, budowniczy; Fo- 
masz Qrematyka, wł. real.; Jacek Hoggenberger, sekr. 
tow. musyczsego; Aleksander Horowitz, ajencja ubezp.; 
Stefan Iglicki, tapicer; Jan Kijak, wł. realn.; Silo- 
mor Kchn, wł. handlu tow. gał.; Stanisław Koszyk, 
właścici:! realn.; Wojciech Kowalski, właśs. realn.; 
Feliks Lachsberger, agen. spredaży maszyn, Jam Laa- 
er, wł resl, Zygm. Lipski, eprzedaż towarów ało- 
tysh, dr Rowan Ławrowski adwokat, dr Włladyatsw 
Maślakiewiez, urzędnik Banin auste-węg., Wiktor 
Miszkiew.cu, urz. Barku gal, Staalsław M raw ots, 
urzędnik Fow. Ubezp., Wolf Móller, wł. h tela, Ta- 
dous: Nied :ie'sss, zomniar;, dr. Wilhslm P.cpes, 
lekarz, Jakób Reich, wł, roal., Msilesh R s3, właść, 
real, Autoni R the, fabr. pierników, Adif Ryglie- 
kl, r:cie Zająs, hando; k rsenny, Hernan Stieglt:, 
tapicer, Jakób Wasseroerger, agont hsadlowy, Fras- 
elszek Wąstcłok, wł. real. 1 Kazimierz, Zajączkowski 
sprzrda żobrazów. 

T jako przysięgli :astępcy wyles:wami zo tali: 
Markus Beller, krawies damski, Nafiali Brelt, haa- 
del t w. lok, Markas Broezyser, haide! zb żem, Fr. 
Buczak, rolaik, Tadeusz Niedsjelski, wł. raal., Fan: 
„exok Nżyński, urz Tow. Ubez».. Igazsy S'ldn- 
gir, szynksrz, Mojżesz Isaak Wanderer, sprzedaz z3- 
garków i Salomon Weizenhof, piekarz. 

Z tsatru miejskiego piszą nam: We czwartek 
piąty występ Rapackiego w 3 sktowej komedji Fre- 
dry „Dożywocie*, w której inne ważniejsze role wy- 
Xonają pp. Sobiesław, Kotarbiński, Wslewski, Jadao- 
wski, Mielowski, Zelwerowios, Wójeloki i inni. 

Odbywają się pełae próby ze wznowionej 4 akt. 
skemedjl Fredry „Pan Jowialski*, w której Rapacki 
wystąpi ostani raz w sobotę. 

W piątek po dłaglcj przerwie nkaże E'ę „We- 
sele“ Wyspieńskiego. 


We wezorsjezym fojletonis naszego pism4 
„Z wystawy zabytków motalowych*, zakradł mię do 
drugiej sspalty następujący błąd drukarski : xomiast 
„Ozrówz segarów, w tej sali jset os'bua gabiota z 
bardzo pięknymi pzsami (jeden rycerski, nr 408)“, 
powiaso być: „O„rócz regarów, w tej to sali test 
osobna gablota z bardzo pięknymi pasami mieszczań- 
skimi i chłopskimi (jeden rycerski, ar 403)" i t. d. 

Z Wystawy fstegraficzmaj. W biegłą niedsielę 
lokal Wystawy był licznie zayołałony zwiedzają tymi, 
którzy z wielkiem zajęciem przysłuchiwali się obja- 
Śnieniom wygłaszanym przez członka komitetu p. inż. 
Kot ersa. Prelegent poprzedsił właściwe oprowadza: 
nie krótką pogadanką o rozwcja fotografji i jsj najs 
nowszych zdobyczach, pr.y zem przedstawił zobra- 
nym wykonane pizez siebie nader ciekawe zdjęcie fo- 
tograficzne, przy któram, jako źródło promiea!, użyty 
został kawałek zwykłej blachy cynkowej. Jak mię o- 
kazało, cynk wywołał na płysie fotograficzn:j zjawi- 
sta pokrewne działaniu radjum, eo każe przypusz'zAĆ 
że i ten metal pewien stopień radjoaktywnaśsi po- 
siada. Próby w tym kieranka datsją się, Można po- 
wiedz eć, dopiero od ostatuich tygodni i otrierają 
zup'łuie nowe polebadań co do radjoaktywaości' różnych 
metali. e 

Dalsze objaśnienia i oprowadzanie zwiedzający h 
odbędą się we ezwsrtsk tj. 22 b. m. o gadziaie 8 
zopoładn u 

Z Tew. nauczycieli. Walne zgromadzenia orłon= 
ków Tow. nauczycieli i nauczycielek srż6ł ludowych 
i wydriałowych miejskich w Krakowie odbęd:ie atę 
w schotę dnia 24 wrseśaią b, r. o godz. 5 popoł. 
w lokalu Tow. (Ryzek gł. 1. 17 II p.) 

Na porządku dzieanym: 1) Zsgzjemie. 2) Odczy- 
tanie protokólu. 3) W sprawie wiecu manos. wo Lwo- 
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wie. 4) Sprawa Eonfsr moji okręgowej (wybór dela- 
gata wydziału Kazforencyjceg? | wnioszi). 5) WAio- 
wsi członków. 

Ze wsględu na doniosłyść spraw, mająsych być 
przedmiotem obrad, wydział uprasza człontów o jak 
najliczn'ejsze przębrele ma posiedzsnie. 

Jarmark jesianny na komio, w pierwszym dniu 
nie bardzo dopisał. W tatersalu p. Targowskiego przy 
ulicy Rajskiej zgromadzono z<ledwie 11 koni szia- 
chetnych, z któych 3 zaaseutsrowaao, 4 zaś zakupili 
kupcy presoy z Gliwic i Wrosławia. Na placu przed 
tatercalem znajdowało aię równień kilkadziesiąt kont, 
które przedstawiono komisjom remontowym z Tyrola 
i Ołomnóca, były to jednak okazy tak liche, $ nic 
s mich nie wybrano. W piątex hędzie prawdopodo- 
bnie ruch o wiele większy, gdz w daia tym odbę: 
duie stę główny jarmark na konie roboose i wło- 
ścisńskie na Groblach. 

Przy sposobności należy zwrócić uwagę na nową 
ujeżdź»lnię, urządzoną nieomal z komfortem, widaą 
i obszerną, jak również na plae przed halą należycie 
wyrównany i okolony sztachetsząi, nadaląsy się w za- 
pełnsści na urządzanie w zim jarmarków. 

Zatwlerdzexie konserwatora. (Tel.) Ministar o- 
światy aaswierd.ił profssora uniw. w Krakowie Fran- 
ciska Piekosińskiego na dalszych lat pięć w urzę- 
dzie konserwatora dla zabytków mztuki i pomników 
wi a na obręb Krarowa i Zsohodniej Ga. 

cii. 

Bójka. Uilos Kącik w Podgórzu jest widownią 
ciągłych biter., Przed para miesiącami popełnioao na 
miej strafkie mordorstwo w mieszkania Kleszczów, 
w ostatnią zaś niedzielę była widownią zasiętej bójki 
na nos, której następstwem było fstalis pokalucza: 
nie jednego z jej uozestników, niejakiego Miclasika. 
Otrzymał on aż sześć ran zadaaych nożem, z których 
dwie są nadzwyczaj ciężzie i zagrażają powaźnie ły- 
ciu Miktasika. 

Rasnego opatrzyło woznana na miejsce wypadku 
pogotowie ratunkowe, poczem odwiesiono go do sspi- 
tala ów. Łazarza. 

Wypadek. Wosoraj rano goniła jakaś kobieta ku- 
rę, pragsąc ją sshwytać; podrsżaiło to widocznie sto- 
jącego w pobl:ża konia, gdyż kopnął kobietę w głowę. 

Nieprzytomną odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala ów. Łazarza, zachodzi bowiem prawdopodo- 
bieńśstwo pęknięcia czaszki. 

Zguba. Genowefa Larisch zgłosiła się do tutej- 
szej dyrskeji policji z doniesieniom, ża w deia woso- 
rajaym zgabiła słoty zegarek damski. 

Ranlony bagnetem. Wozoraj opatrzono Antonie- 
go Koma, szerezunea 100 p. p., który wśród kłót:i 
ss swym towarzyszem, otrtymał pchnięcie bagnetem 
w piersi. p 

Składki. Dia staruszki: Jaworowska 1 kor. 60 b. 
A. H. wdowa 1 kor., goście w cukierni p. W. Kon- 
dolewiesa 5 kor. 60 ha!. 

Na budowę groty M. B. £ Lnuardes: Nowak 10 
koron. 

Dla rędzarza: $. M. 2 kor., K. B. z Wesołowa 
3 kor., dyrektor B'lński 4 kor, Nowak 1 kor., ks. 
Jan Rudnicki 1 kor., M. M. z Brzeska 3 kor. 


TRE: 


Gubrycisk? kapuje, tprzeduje | najzanie. 
iurtepiany, pianina, harmonja | piamole — 
krajowa i zsgraniezue — KIWO | przEgraRe — 
R gotówkę ! na spłaty =- bór zalisuki, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

We środę 21 września: „Ach to Zakopane”, krotochwila 
w B aktach C. Krantza i Nesla, przerobił A. Walewski. 

W piątek 23 września: „Wesele*, dramat w 8 aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego (po raz 49). 

W niedzielą 25 września: „Bolesław Śmiały”, dramat 
w 8 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 16). 

Występy gościnne Wincentego Rapackiego. 

We czwartek 22 września: „Dożywocie”, kom. W 8 a. 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. 

W sobotą 24 wraeśnia: „Pam Jowialski", kom, W 4 akt. 
Ai. hr. Fredry (ostatni występ W. Rapackiego). 


DZIAŁ EKONQNICZNY. 


Wystawa patentów i wzorów w Monuchjnm. 
Z bardzo poważnego źródła wyszło ostrzeżenie przed 
braniem udziazła w wystawie patentów i wzorów, oł- 
być się mającej w Monschjam w październiku b. r, 

Dostawy dla marynarki. Komenda arsenału ma- 
rynaizi wojskowej w Fola rospiscje dostawę desk, 
stóz i pasów, olejów i muarów, łoju, mydła, pędali 
i gróxotek, wyrobów s miedzi i mosiądzu, szpugato, 
płósłeń i drelichów it. d. Warunki kontraktowe oraz 
asczegółowe spisy dostzwić sią mających przedmio: 
tów przejrzeć można w I:bie handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie. Termia do wnoszeaBia ofari upływa 
duia 12 psćlziemnita b. r. 

„Oszczędności* Organa Związku galicyjskich 
haa omzosądności, wydawanego pod redakcią dra Zy 
gionnta Gargans, wyszedł Nr 2 i zawiera: Józaf 
Kuer, „Kredyty w kasach oszozędności dozwolone“; 


dnia 21 września 5 


Z,gmunt Gargas. „List ze Szwajoarji“; „Należytości 
stemplowe ed deklaracji zwalniających z pod prawa 
zastawu“; „Z praktyki podatkowej“; „Ruch wkładek 
w związkowych kasach oszczędności” ; „Bilanse gali- 
cyjskich kas oszcrądności z rok 1903“; „Ogłoszenie 
konkursu“, 

Adres Redakcji i Administracji: Lwów, ul. Lele- 
wela l. 5. 


Z sali sądowej. 
Rabunek. 

Pod przewodnictwem radcy Kulikowskiego 
odbyła się w sobotę rozprawa sądowa przeciw 
Michałowi Żołnie 27 lat licrąsemu wyrobnikowi 
z Lipniey górnej, oskarżonemu o napad, którego 
dokonał na Józefie Kulasie staruszka 95 letnim 
dnia 22 czerwca br. 

Oskarżonego bronił radca dr Popołowski, oskar- 
żal zaś zast. prokuratora dr Solak. 

Żołna w dnia krytycznym jechał drogą z Wi- 
Śnicza do Lipniey marowanej na wozie Macieja 
Wnęka, wraz z Józefam Rojkiem oraz wymie- 
nionym Kualasem. W drodze rozpoczął oskarżony 
kłótnię z towarzyszami i ze złości wywrócił wós. 
Gdy wóz podniesiono, Waęk odjechał, Ż>łna zaś 
napadł na Kulasa, przewrócił go na ziemię, po: 
rozranesł rzetzy znajdujące się w koszyka, oras 
wyciągnął mu przemocą pieniądze znajdujące się 
w torbie, 

Oskarżony twierdzi, źe nie nie pamięta, gdyż 
był pijany, szereg jednak świadków zoznał, ż6 
Żołna w chwili napadu był zupełnie trzeźwy. 

Przysięgli zatwierdzili pytania eo do rabun- 
ku, uszkodzenia cudzej własności. Trybunał ska- 
zał Żołnę na 3 lata ciężkiege więzienia z postem 
60 15 dni i etemnieą w roeznieę zbrodni. 
E nn | | „MMG. "UOR 
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Z teatru. Fe drowski tydsień, jaki zawdzię- 
ezamy gościnnym występem p. Rapackiego, sa- 
ezęty został bardzo szezęśliwie wesorajskem przed- 
stawieniem „Zemsty*. W tymesarowej wzmiance 
zaznaczyć już warto, że obok p. Rapackiego, wy- 
bornego oczywiście przedstawiciela roli rejenta, 
brylowały panie Mrozowska (Klara) i Ratkowska 
(Podstolina), dając kreacja wykwintne i ściśle 
stylowe, sprawiając widzom prawdziwą satysfak- 
cję nader artystycznam rzeźbieniem Fredrowskie- 
go wiersza. Ale i całość przedstawienia wzniosła 
się ma pewien artystyczny poziom, znacznie wyt- 
Bzy, niż za ostatniego wznowienia Eomedji, za 
co artystom z pewnością wdzięczni będą wszy- 
scy wielbiciele Fredry (jast teh snadź dażo, sko- 
ro teatr zapełniony był prawie do ostatniego 
miejsca). Oby dalszy ciąg Fredrowskiego tygo- 
dnia był równie pomyślny, jak początek ! 

Poprzedziła „Zomstę* jednosktówka franea- 
ska „Partja pikiety*. P. Rapacki stwarsa w niej 
prawdztwe arcydzieło drobiazgowej 1 misternie 
charakterystycenej roboty. t. 

* Slenkiewicz w Chorwacji. Chorwacki dzien- 
nik Obzor zapowiada drak nowej powieści Sien- 
kiewieza „Na polu chwały“, w przekładzie sna- 
nsgo poety Augusta Szenoya. Nad Adrjatykiem 
słowiańskim znane s4 jut wszystkie dzieła twór- 
ey trylogji, a prócz niek także dzieła Kraszew= 
skiego i Orzeszkowej elaszą się wielką poezy- 
tnością. 

* „Ustawy e lichwie z judykatarą najwyt- 
szych władz*, trzecie dziełko w tym przedmiocie 
wyszło w Nowym Sączu nakładem autora Filipa 
Schwarzes, Dsiełko to pożytecznem jest tak dla 
biorących procenta, w celu uniknięcia konfiktów 
z prokurstorją państwa w interesach kredyto- 
wych, jakoteż dla płacących, którzy nie cheg 
być wyzyskiwani przez lichwiarsy. Dsiełko sa- 
wiera również ustawę o interesach ratowych. 


moz" 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Z Pertu Artura. 

Londyn 20 września. Daily Telegraph donosi 
z Czifa 20 bm. Wedle listów rosyjskich oficerów 
z Portu Artura działa w forcie Liaote- 
szan 34 suapołnie żużyte. Podminowa- 
no więc fort materjałami wybucho: 
wymi. 

Okręt, który przerwał blokadę, przywiózł 
łódź podwodną, której załogę stanowili o- 
chotniey z okrętu „Pereświeś*. 

Daily Telegraph donost również, że w Porcie 
Artura rozdawane porcje 84 małe, zawsze 
jeszewe jednak wystarezające. 


poleca na obecną porę: Materje wełalane, flanelki, barchamy 
Rlazki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy Ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i 
Sklep w ałędziele | święta zamknięty. — Ziecsala z prowineji załatwia się odwrotaie 
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witrsyaal atak Jap. 
kampfs, poczem Samsonow o 5 pop. eofnśł 


a s dnia 21 wrreścig 


Załoga „Leay“. 
Waszyngton 20 wraeśnia. (Reuter). Oficero- 
wie i żołnierze rozbrojonego ros. okrętu „Lena* się. 
otrzymali ad rządu smerykańskiego poswolenie Ufertyfikowanie Lisojanu. 
na pobyt w San Francisco, pod warunkiem. že | Londyn 21 vrzednia. (Tel. wł). Według åo- 
praos esas trwan'a wojny nia opuszczą misste, , niesień z głównej kwatery jep. inżynierowie 
a ile nie prsyjdsie w tej sprawie do jakiegoś japońscy r nadzwyczajną energją t- 
porozumienia między Rosją a Jsponją. fortyfikewali Liaojan i samienili je w 
Kolej nadbajkalska. | bardzo silną twierdzę, msjącą wielkie 
Irkuck 20 wrześn:a. Dnia 18 bm. ukończeno | znaczenie na tyłsch armji opercjącej, czy to ja- 
kładzenie szyk pomiędzy stacjami; Kał: ; ke podstawa operacyjna, czy jako punkt oparcia 
tak i Bajkał bolejl bajkalskiej. Rach pociąg- | w razie odwrotu. 
gów va tej przestrzeni będzie się mógł rospo- | Stan zdrowia wojsk rosyjskich. 
cząć d. 23 b. m. | Petersburg 21 września. (Tel. wł.) Dziennik 
Z Chin. | Ruś pisze, te pomimo 10-eio dniowych walk pod 
Londyn 20 września. Standard donosi z Tient- ; Ltaojanem i pomimo odwrotu, sten zdrowotny 
sien: W)crkiól chińskt wysłać 500 żełnierzy do | armii Kuropatkina nie pogorszył się, ale prze- 
okręgu, położonego na uachód od rzeki iac. Za- | eiwnie, zmniejszyły się wypadki dysentarji i in- 
ciowanie Chunchnzów bardzo się uspokoiło. | nych chorób epiiemicznych. Ogółem zaś było 
Depesze nocne. | tylko 656 zachorowań na dyzseuterię i przeszło 
Obiężenie Portu Artura. | 
l 
| 
| 
| 


skierowaiy na  Revnen- 


1000 na tyfus brstszny. Wypadki innych epide- 
Czifu 21 września. (Renter.) Według au- 


tentycznych doniesień onegdaj nad | 
ranem zaczął się ególay atak Japończyków 
pod Portem Artura. Atzk trwał jesseze do noty. | Ho8zą, Że warunki slużby wojskowej w armji jap. 
Wszystko wskszuje na to, że Japończycy | sostały zmienione w ten sposób, iż rezerw i- 
usiłowali zająć główny fort na pół. | stom Il-ej kategorji przedłnźżono eras 
pcenym wschodzie. słuźby. 

Londyn 21 wrseśnia, Biuro Reutera donosi s 


mj! były odosebnione. 
Przedłużenie służby wojskowej w Japonii. 
Londyn 21 mzzśnia (Tel. wi.) Z Tokio do- 


Głosy pokoju. 
Wiedeń 21 września. (Tel wł.). Morgen Zig. 
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u jego trumny w kompłecie, przgnąc dać wyraz 
swych neznć 1 żalu. 

Z Wiednia przybył na pegrzeb dłagoletni 
towarzysz pracy zmarłego, wicesekratarz mim- 
sterjalny w Presydjam Rady minist*ów,dr Adam 
Bieńkowski. 

Po odprawieniu przer duchowieństwo modłów 
żsłobnych i po wyniesieniu swłok z domn żało- 
by, przemówił prezes Towarzystwa dziennikarcy 
polskich i naczelny redaktor Gazety Lwowskiej, 
rade dworu Adam Krechowiecki, żegnając zmer- 
łego imieniem redakcji Gazety Lwowskiej 1 To- 
warzystwa dziennikarzy polskich. 

Następnie rnszył kcudukt, przy dźwiękach 
duwonów kościoła O. O. Bernardynów, ku cmen- 
tarzowi Łyszakowskiemu. Na rydwanie złożono 
wieńce od redakcji „Gazety Lwewskiej“, „Gazety 
Narodowej“, od naczelnika i urzędników wiedeń- 
skiego Biura korespondencyjnego, cd krakowskie- 
go oddeiału Biura koresp., od Towarzystwa Dsien- 
nikarsy polskich, od Keła literacko artystyczne” 
go, od urzędników prezydjum namiestnietwa, orač 
osobny wieniec od Adama Krechowieckiego s ro- 
dzing, z napissm : „przyjacielcw!*. 

Około gedx. 5 kondukt żałobny zbliżył się do 
bram tmenisrRa. 

Lwów 20 września. 
wdowy po Ś p. Karimierzu Zielonce nadeszły 
rozmsi:e piama i teiegramy kcndolencyjne, po- 
między innemi: cd Tow. dziennikarzy polskich, 


(Tel. pryw.) Na ręce 


Szanghaju x wętoraj: Przy podjętym daiś ogól- 
nym szturmie ra Port Artura współdsia- 
łała także flota. Japończycy mieli deis ra- 
no sdobyé dwa waźne forty koło Shin- 
a' zginę. 

Londyn 21 września. (Tel. w.). Tutejsze sfe- 
ry wojskowe wypowiadają bardzo pesymi- 
styczne sady o sytuacji w Porcie Ar- 
tuca. Twierdzą cne, że już na podstawie meate- 
metycznych chliczeń można wykazać, że dzia- 
ła ros w twierdzy, wskntek ciągiego 
strzelanie, są już niezdolne do użyt» 
ka. Wprawdzie Rosjanie posadeją sapasowe 
działa, do tej pory nie używane, ale saciągnię 
cie icb na pozycje pod cięgłym ogniem jap. 
jest tuz trudnem do wykonanie, że Stózs! pomi- 
mo swej energji nie sdołsłby tego uskutecenić. 

Pod Mukdenem. 

Londyn 21 września. (Tel. wł.). Prasa tutej- 
sza powtórnie twierdst, że wielka bitwa 
już się rospoczęła. Kuroki obszedł: 
szy w dalekim zromienin pozycje rosyj 
skie, dnia 22 b. m. przekreczył Hunke i w 
100 000 żełnierzy zaatakował lewe skrzy- 
ało ros. 

Wojska jepońskie liczą ogółem przeszło 
300.000 ludzi, a warnanki strategiczne 
Jap. pod Mukdenem są lepsze niż pod 
Lisojanem. Natomiast armja ros. znaj- 
duje się obecnie w gorszem położe 
niu, 
fortjfizacyj, jak pod Liacjannem. 

Lordyn 21 wrreśnie. (Tel. wł). Oyama o- 
trzymał w ostatnich dniach świeże posil- 
ki, złożone z 60 tysięcy świetnie wy- 
óćwiezonych źałniersy. Materja? wojenny, 
którym rozporzędrąjs Japchńczyęy, jest daleko 
lepszy od zapasów rosyjskich. 

Petersburg 21 września. (Oficjalnie). Teie- 
gram Kuroratkina do cara donosi r onegdaj: 

Dsie 17 b. m. przedsięwzięto ścisłe rekogno- 
skowanie posycyj nieprryjacieiskich w Blaniapu- 
dza, które — jak się zdsje — są silnie uforty- 
fikowane | obsadzone przynajmniej przez 1 bry- 
gade piechoty x 12 dełsłami. Patrol Kozaków 
zastikował je. Na zachód ed Biauiapndza nio 
zauważcno wojsk nieprzyjacielskich. 

Dnis 18 b. m. nieprzyjaciel nie pornixał się 
naprzód, stwierdzono jednak, że w okolice Bia- 
niapudya nieprzyjsciełowi nadehodzą 
posiłki. Zaaczna ezęść wojsk nieprtyja: 
cielskich z Liaojasnu przekroczyła już Tai 
56 ho. 

Petersburg 21 września. Korespondent ros. 
aj. tel. donosi u Cbarbinu z wczoraj: Według 
wiadomcści u 17 b. m. dwa oddziały pod wodza 
jenerałów Rennenkempfa i Semsonewa rókcgno- 
skowały pozycje jap. koło Banjapudza. Rekogno- 
skowepie wykazało, że pozycje koło Banjapadza 
s4 silne. Oddział Rennenkamzfa dotarł około po- 
ładnia do miejscowożei Chnabzialin 1 odrracił 
jap. etraże przednie, poczem obsadsił wsgórsa 
ua wschód stamtąd. Nieprzyjaciel wykonał potem 
atak z 4 kompunjami. Po pomyślnem wykonaniu 
zadania Reunenkampfokoło godz. 2 pop. 
eofnął się. 

Oddział Samsonowa udał się drożynami gór- 
skiemi we wschodnim kierunku od Syndiagen i 
obsadził miejscowość Zogow 4 wiorst na półnoe 
ed_Bzniapudza, gdsie ogniem ze swoich 2 dzieł 


SMOLOSYTKIA KAZIMIERZA RÓBAGKIEGU 


Mid stołowy iskki butełks 50 apt. 
Miód stołowy muosny batelka 66 cui. 
8360 stółrwy wyirawny but. 73 em 


gdyż pod Mukdenem nie ma tak silnych 


na podstawie autentycznej korespondencji z Pe. | od wydziału Koła liieraczo-artystycznego, cd pro- 
teraburga, podaje na pewno, że pomimo szumnych | kuratora psństwe Bartia, imieniem człongów 
zapowiedzi w Rosji prowydzenia wojny do osta- | lwowskiej prokurstorji tólniwa, od prerydsnta 
tniej kropli krwi, w sferach rządowych | miasta Małachowskiego. od szefa biure prezy” 
nurtuje chęć zawareim pokoju sJapo-| djalnego, radcy nam. Wacława Zaleskiego i od 
nją na warnakach, któreby nio kompromitowaiy | Szymona Kwaszewskiego redaktora wiedeńskiego 
rządu w Oceach kraju ! Europy. Przed carem nie | Binura koresp. 
tają, że sbyt długa wojna nietylko ficansawo wy- Redakcje Gazety lwowskiej ctreymałs telegram 
niszczy Rosję, sle osłsbt ją także militarnie na j kondoieneyjny od redakcji Czasu, i cd kierownika. 
esas dłuższy | vnóczenie jej jako sejusznieski | departementa prasowego radcy zexsyjnego Da: 
Francji, utracić może dla tej dotychezakową war- | vyego. 
tość. Te wsględy znajdują posłuch a cara. Dy- Lwowska Filja Biura koresp. otrsymała tele- 
plomacja niemiecka odgrywa w tych | gramy kondoleneyjne od radcy sekcyjnego Fa- 
sspiracjach pokojowych rolę posre- | brieviego, radey sekcyjnego Davyego i od człon” 
dnika i tem taż WUómaeryć należy wizytę ambs- | ków krakowskiego oddziału Biura koresp. 
sndera niemieckiego ka. Meiteraich» w Londynie Sejmy krajowe. 
u a) Biilowa. Król Edward propaguje także zs- Wiedeń 20 września. Sejm dolno-nastrjaeki: 
wareie pokoju. został dziś otwarty. 

Aresztowanie anarchistów. 

Madryt 20 września. Sądzą tu, że aresztowa- 
ny przed kilku dniami anarchista Zefirina di Santa. 
Cruze jest tym anarchista, który w ezasie ostas 
tnieh kilku miesięcy rzucał bomby w Barcelo= 
jte, Zarsgdzoro dalsze aresztowania anarchi- 
stów. 


Petersburg 20 września. Członek Rady pań- 
stwa, jenera? kawalerji Ignatiew, zamianowany 


został jenaralnym adjutantem cara. 
EE E a | 0 r 


E 
en a a ky A AAA 
IEGEWE Ró; 34 A „34 $ 


© paralelk! słowiańskie. 

Opawa 21 września. Na wezerajszem posis- 
deenin sejmu odczytał pos. Hruby imienie« po- 
słów ezeskieh i polskich deklarację s oświadcze- 
niem, że posłowie ezescy i polacy uwaźcją zało- 
żenie słowiańskich ssminariów dla kastałeenia 
nauczycie sa konstytucyjny obowią: 
zek narządu oświaty. Posłowie uważają 
jednak eałożenie paralelek sa zupeł- 
nie niewystarczające 1 prawizory: 


Kursy telegraficzne. 

wiek 50-go wzześnia — (eda sap.) —Sodsiza Sem 
Mati 11747 innia myoma 9440, Węe. ranie koropo. 
wa 9755, brae Astr. sakładu kredyt, 657 25, Akuje Wie 
76760 atje Aogiołanka 88—, á kojé Upiobanku 685 — 
Akcie %r ierbouzn 44850 Akzje hole: państ. 64786 Lor 

J 88 95 Aucie fzbryki broni 484—, Akcje tytow:s e 
848'50 aaie Aipiny 48370 Losy turaskia 186—, Ka. © 
258 75. 

Uspuscbienie: Po ożywionej zwyżce zamknięcie słabsze 
na Berlin. 

Uxsiez tady) 80:40—56, — isuria (silny) 58:60 —54), 
— iita pisziGniona. 

Pariis B0-go września ~- |:1ia'ia Suei j m Anaye 
Akele kradytowe 30080, Towszęystwy dyekontewe 18%76. 


MAGGS | 
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czne zarządzenie i żądeją — by para- | 
lelki przemieniceno w samoistne ra- 
kłady z polskim, względnie czeszim językiem 
wykładowym. Posłowie zasttuegsją się przeciw 
ewentualnemu c' fnięsin zarzgdzenia dotyczącego | 
| 
| 
t 
| 


paralelek i przeciw wciąganiu tej kulturalnej 
sprawy do agitacji partyjno-politycznej. 

Pe odezytaniu tego oświadczenia dokonano 
wyboru komisji. 

Keronacja króla Piotra. 

Belgrad 21 wrześsia. Wezoraj po godz. 4 tej 
pe południa zebrali się w cerkwi dygnitarze 
państwówi, posłowie, jeneralicjs i korpus ofiser- | 
ski, dsputacje, urzędnicy 1 gościa eraproszeni. : 
O godz. wpół do 6 təj rużzył z konaka zosbód | 
z insygniami królewskiemi, które w cerkwi przy- ! 
jal metropolita s 4.reca biskupami. Insygnia te 
będą w cerkwi poświęcone. 

Boigrad 21 września. Posłowie niemiecki i 
francuski, oraz bułgarska mitja specjalna, wrę- 
czyły wczoraj królowi pisma odręczne swych su- 


= 


dla niemowląt rekonwalescentow i chorych na żotądekt 


kdePółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.- 881 
Dla P.T, Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawki 
róbne,fudziez GZ pac ładzie: 
R 1.We 


LYAK, WIED ihburggasse 27. 


Zawiadomienie. 


Wobec złośliwie rosstiewanych pogłosek, ja- 


werenów. Pop. przybył csarnogórski Rastępca | koby piwe tenczyńskie na wystawie metalowej 
srona. było podawane, oświadczamy, żo piwa našregu 
TFE- A na taj wzstawie nle było i niema. 
Pogrzeb ś. p. Zielonki. 3060 Z poważaniem 


Lwów 20 września. (Tel. pryw.) Dzisiaj o g. 
4-tej po voładniu edbył się pogrzeb s. p. Kazi- 
mierva Zielonki, dłagoletutego współredaktora 
Gazety Lwowskiej i kierownika galicyjskiej Filji 
Biura korespondencyjnego. 

W pogrzebie R bardzo ai koe 
stawiciele wuzystkieh sfar i sawodów; Świat 3 
dzienuikarski, wild którego smarły cieszył się | 3980 w Bazarze wyrobów krajewych 
tak wyjątkowam uznaniem 1 sympatją, stawił się | J. FK. J. Komoudxziński, Zakopano. 


zalozona w roku ABAŃi — kraków ui. 


Biawkowkka l. TG — Poloch: 

Hidd kuracyjuy bnteika 8% ent. Mita kanztełański butelka i sir. pe emb. 
Miód esencja brteika 1 sèr Wé waliniak butelxa 1 sir. Só cat. 

Miód kopowtec bztełka i sir. 20 ent. Malinieki. Wióniaki., Deranisti. 294 


Dyrekcja Ake, Browaru w Tenczynku. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtuńnce źródło zakupna polaryn 'mgakich i daraskiet 
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„WSPIRRAJNY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


C. k. austryacikie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-goe Maja 1904 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 x Krakowa 
447 , 5 z „ 1088 „ Podgórza-Płaszowa 
4.58 , R 5 no_no m „ przystanku 
da Giwi przez P ze-Tłaczów-Skawina; połączenia: w Spytkowieach do 


Wadowie, Alwerni? i Sierszy Wodnej, w Oświąsimie do Wiednia i Wrowławia. 

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 

6.50 , a R n n n Podgórza-Iłaszowa 
áa Pedwożeczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Kosze i Budapsastn (przyjazd 9.55 wieazór); w Rzaszowia do Jasła 
a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Huiisryna; w Ja- 
sosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełzea, w Przemyśln do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
dego i od 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 wrzaśnia do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyszynias; w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.28 p > . n n » Pedgórza-Płaszowa 
da Pedwołaczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Roswadów w kieranku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
dlu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Bawo- 
onego, Munkacza i Bndapesztu ; do Rawy ruskiaj;, od 1 maia do 15 września 
w dnie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia eo dziań do Janowa, 
w Krasnem do Brodów ; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.48 Q, c n u. » PodgórzR-Płoszowe 
do Wielłozki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Ksumyrzewą. 


9.08 przed poł. poe. osob. Nr. 4] z Krakowe 

17 =, Aą n n 1012 „ Podgórza-Płwszowa 

9.24 w c n y U AE r przystuasa 
aa limig transwersalaa przez Podgórze- Płaszów, Skawieę Ju:uą; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 3achęj do Zywea i da Źwardonia; 


w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanach do Gorlic: w N. Zagórzu do Mesó-Laborcz. Koszyc i Ba łapesziu , 
w Ohyrowie dc Przemyśla, do Stryja, Stanisiawowa i HMusiatyna. Prag tym po: 
ciągu kursuja od 1/V do 24/VI i od 16/8 do 30/IV 1806 z Krakowa do Za- 
dopanego wóz wprost przechodzący I i IT klasy. 

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.43 , S * E „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 

10.48 » " " 3 " « n» LJ " przystanku 
de Zakapanego | Rabki; kursuje od 25 ezerwea do włącznie 16 września z wo- 
gami przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanege i Rabki. 

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 

11.18 A B A z; nn n Podgórza-Płaszowa 
da Podwełoczysk; połączenia: w Tarnowia do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Badapessca; + Ńastzowie do Jasła a stąd do Nowego 
ku: Chyrowsa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosiawiu do Rawy 

ji Sokala; w Przemyślu do Chyrowu; we Lwowie do Iekau; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopol do Kopyczyniec; w Borkach wielkiaa do Grzymaicwa. 

1.15 po poi. posiąg osobowy Nr. 35 z Krakowa 

W 4 A „ 1034 „ Podgórze-Płeszowa 


st, " n aoon o r „,  przystanzu 
$uchy | Oświęcima przez Podgórza. Płaszów-Skawiną; połączenia w Kaiwa- 
qyi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg imięszany Nr. 48] z Krakowa 
VARTS a 5 » - ~- Podgórza=Płaszowa 
do Wiellszki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 8313 >» Aransw= da Magiły | Kocmyrzawa. 


249 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 
wie Łwawa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sassa, od 
4 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, » stąd do N. 
Zagórta, Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husistyna; w Jarosławiu do Bawy 
rusk. i Sokalz; w Przemyślu do Chyrowa we Lwowie do Krasnego i Brodów. 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Iekan, od 1 maja do 15 września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 

son po poł. pociąg osobowy Nr. 

8.17 


49 z Krakowa 
1020 „ Podgórza-Płaszowa 
8.28 „ , a na. e yan „ przystatka 
és Zakopasoge | Rabki; kursuje ud 85 czerwca do 15 września wiącznie £ Wo- 
mami wprost przechodzącemi I,II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.35 5 s A » n n» Podgórza-Płatzowa 
de Stróż; połączenia: w Jtróżąch do Nowago Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.51 A A x ` „~ „ Podgórza-Płzszowa 
do Wlełiczki. 


n n 14 A n 


7.55 wioozór posiąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 8 j E „ 1016 „ Podgórza-Plaazuwa 
8.17 -przystałika 


n n p LJ Łoj LU n 
ilal tranaworsalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suahą; połąszania : 
w Skawinie do Oświęcima a statntąd do Wiednia; w Kalwaryi de Wadowic; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszye i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlie ; 
w Nowym Zagórzu do Mezd-Laborcz. Koszys i Budapesztu, do Chyrowai Prze- 
góle, do Stryja. 
8.05 witczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Koemyrzewa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa Ę 
lokas; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
ywa; w lckunach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
jkrętem do Konstantynopola. 

9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 : r 3 n n » Podgórza-Pissaowa 

spedwałoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaressia: Konstan- 
Stryja, Ławooznego, Munkacze i Bnulapsaztu; w Kraanaa do Brodów i 
owa; w Tarnopolu do Kspyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

10.65 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

1108 „ n » 3 « » „ Podgórza-Płaszowa 
de Tarmopala; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Taraowie do Stróż, 

do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 80 września do Orłowa, Ko- 
esyt i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku kn Przeworsku; w Rzeszowia do Jasła, a stąd do Nowege Zagórza, 
Ohyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Ohyrowa, 
Nowego Zagórza, Mesó-Laboroz, Koszyc i Bndapeastu; we Lwowie do Oxer- 
adowiso, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Bałca; w Krasuem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyexyniec. 
1140 w nocy pociąg osobowy Nr. &7 z Krakowa 
11 ". 7 A „ 108 „ Podgórza-Płaszowa 


13.00 „ » » 


ża No OZA; przew Podgósze-Płazzów Skawiny Sneha; polgszouia: w ska- 
a DnA. w Suakej do Żywea i Zwardonia w Chabôwos do Zakopanego, 


w Nowym Sączu do Orłowa, Koszye i Budapesztw. Z Krakowa do Zakopanego 
lurmją wozy wprost przeskodzące. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


Fo yano pucigg osobowy Nr. 12 do Podgarza-Płeszowa 

n » n n on n wa 

2 Pedweżeczysk; połączenia: w Podwołoczyskusk od Odesgy i Kijowa; w Borkach 
wielkich od Grsymałowa; w Tarnopola x Kopyczynisz; w Krasnem cd Brodd”; 
ws Lwowie od kaj" od 1 maja do 14 ezerwaa od Skoiago, od 15 
czerwea do 30 września od Tuchli, Bałaca, Bewy Bnesiej: w Przemydlu od 
Okyrowa; w Ruszvowia od Jasłz, Stanisławowa, Sturyję, Chyrowa, Nowego Za- 
gora przez Jasło; w Tarnowie od Jasża i od Orłowa. 


d rano josiąg osobowy Nr. 1017 de Podgórzs-przystauku 


„Płaszowa 
un tdi SAPOŚCaq s Suske, Skarin pre PŁ 
z ej przez Sus Skariną, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórza od Stanisławowi. Stryja, Ohyrawa, los Chy- 
że w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sącxn od Budapesztu, E: Szyc, 
OWE. 


6.41 rano pocięg pospiaszny Nr. X do Podgórsa-Phrszowa 

650 n = non n Krazowa 
z lokas; połączsnia: w Iekanach w Środy j niedziele preas Konstansyg x Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstaneyi), codzień od B ata; we Lwowie oś 
Budzpasztn, Munkacza, Ławosmnegu, Swyja; w Przemydśiu od Nowsgo Żs- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 468 do Podgórse-Plaszowa 
4.30 „ D å no» KFIaZowz 
2 Wieliszki. 


7.45 reno pociąg osobowy Nz 8812 da Krakowa 
z Ksomyrzewa I Magiiy. 


7.46 rano pociąg osobowy Nr. 1086 do Possen orayatankn 


» n n LJ LJ » 


1.58 9 e n a n n A łaszowa 

8.10 , " 5 a 32 „ Krazova 
z 0% ; połączenia: w Oświęcimia o Wisduia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicaek od Suchej, Wadowis; w Kaiwaryi od Wadowis. 

8.88 rano pociąg osobowy Nz. 18 do Podgótes-Płaszowa 

8.46 , 5 E a n a Krakowa 


z Padwełeczysk; połączenia: w FPodwotcosyskasa od Olłaszyi Kijswa; w Tar- 
Bopolu od Kopyczynies; w Kramem od Kijowa i Brodów; we Lwowia od 
Bukareewmy, husdujsni, Badapsczin, Mankacsa. Ławossnego. Strpja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sosa, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 da Podęóree-praystanku 

10.85 „ 5 S n MFA 3 „Płaszowa 
z Oświęciaa ; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


10.57 przed poł. pociąg miąsz. Nr 462 do Podgórza-Płaazewa 
11.16 , > a 5 a 5 h. Krakowz 
z Wiełłozki: połączenia w Podgórzu -Płazyowia oś Oświęcima, Wiednia i 
Wroczawia. i 
10-06 po poł. pociąg osobowy Mr. 6214 da Krzsowa 
z Kaemyrzewz | Mogiły. 


1.18 po pał. pociąg osckowy Nr. 14 de Podpórza-Płuczowa 

Toon. O = a» s Krakowa 
z Taraupela: połączenia: w Przemyclu od Budapesztu, Koszyc, Mori-Laboros; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzasuo- 
wie od Jasła, w Dębieg od Przeworska grass Bozwzdów, od Nadbrzezią, w Tar- 
nowie od Orłowe, Nowego Sqasa, Jasia i Stróż. 


1.24 po poł. podiąg pospiesmy Nr. E do Krakowa a 
ze Lwswa; „poeci we Lwowie od Odssay, Kijowe od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Bndapesztu, Munzacza, Ławoccznego, Stryja, Rawy Buskiej, 
Janowa; w Przemyśln od Chyrowa; w Przeworszn od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu posiąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1.52 , M » > 5 -Płaszowu, 


2.04 » 5 n ., n ð 

Z Zakapanege | Rabki; kursuje od 85 ezerwea 
4.17 po poł. posbęg osobowy Nr. 1011 do i ao 
4.35 nu * LJ n n 3 LJ Z 


: z a8Z0WA 

4.40 x on r) E] a 43 X Krakowa 
z lini trazowercaigej; przez Suchą, Skawiań, Podgórza-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórza od Hnusiatyna, Stanisławowa, Stryja, Ohyrcwa, Przemyiin 
przes Chyrów ; w Zagórzanach s Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ulstówca 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociyg osoòowry Nr. 18 do Podgórze Płaaxowa ; 

6% , » e: n, w n Krakowa M 
z Pedwaroszysk; połączenia: w Podwołoszyskacł od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesxin, Hunkaozse, Em- 
wecanego, Strzje, Rawy Ruskiej, Janows ; w Przemyślu oč Nowego Zagórzu 
i Ohyrowa; w Przaworsku od Tarnobrzegu; w Tsrmowie od M owego ej 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przas Stróże, od 1 lipea do 15 wrzefnia od 
Budapesztu i Kosxys; w Biernanowie od Wielioski. 


7.10 wiaczór posiąg onobowy Nr. 8316 do Krakowa 


"4a 4 Krakowa 
do włąsznie 15 września. 


z Ksomyrzewa. 
8.54 wisasór podiąg osob. Nr. 1985 do PodgŚtsa-praystanka 
8.00 , 5 „ sł Aż; „Płaszowa 


9.19 f s a. |», ŚĆ » Krakowa 
z Oświęsina: połącz: w Oświęcimie od Wiednia i Wrowiawia; w Spyżka- 
wicach od Sisrggy Wodnej, Alweznii. 


9.84 wieezśr pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórsa-Płaszowa 

9.88 , " 5 3 w» s Krakowa 
z Poedwełeczysk; połączenia: w Podwołuszyskasz od Odeszy i Kijowa ; 
w Borkach wielkiek od Gruymałowa; w © wa ad Kopyvzyniac; w Kra- 
mew od Brodów; wa Lwowie od lekar. Uzawocznego, Stryje, Janowa ; 
w Przemyśla od Chyrowa; w Jarosławia od Sokaiz, Rawy Ruskiej, Bełzca ; 
w Przeworsku cd Tarnob ; W Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od Prze. 
worska przez Roswadów, od Nadbrzazia ! Tarnobrzega; w Tarnowie od Ba- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowe, No- 
wego Zagórza, Jasła przes Stróże 

10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 n » s A M p Krakowa 
z Rzeszawa; połączenia: w Baeszowie od Jasła; w Dalar od Roswadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Mowege Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bieramnowie od Wielisxki. 


19.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 10% do Podęśrza-praystanim 
„Płeszowa 


1047 
"JUR Ap o l 6 . Krakowa 


z Nswsgo $qsza przez Suchą, Skawiną, Podgórne-Płaszów ; połączenia: W No- 
p NY. zz Umewa; w Chabówos od Zakopansgo ; 
w Kaiwaryi od Bielka i km i K pe e 


Miód pszezelny nse igeny 


toka, kuracyjuo-deserowy bex żadnych 
domieszsk, wysyła w bleszankach po 
6 kg, z pasiek włamych, już opłatą 
poczty za 7 kor, z powołaziem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
tklob | pasiek Zygmunta Litytskiwgo 


w Jiemikowexsh, peozta Siemtkewab. 
2841 9 0 


Ważne dla Kupców 
i Kółek rolniczych. 


Wszelkie wędliny jak równisż 
słen! nę rozsyła po najniższych conaoi 


tabryka wyrobów masarskich 


FRANCISZKA GARGÓLA 


Kraków, ul. Szpitalna 7 
Willie: ul. Karuslieka L. 31 i ulisa 
Floryańska w Hotslu Drezdeńskima 


Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 
2878 2 20 


P. P. Studentów 


przyjmuje na stancyę radz na inteli- 
gentna z całem utrzymaniem, ręsząc za 
kdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach. 
Informasyi z grzeczności udzieli w se 
kładzie denrystycznym przy uliey áw. 
Krzyża 1. 5, I v 2740 2 0 


Fabryka wyroków wolaianyek 


w Kętach, założona w r. 1867 


R. & B. Zajązkć I Lank 
poleca 5939 
Sukna, Sieraezki, Najmo- 
dniejsze Kamgarmy : Korty 
wyrobu własnego, oras oryginalne 
angielskie. 
Kote, Derki, Filce dy waas- 
we. Fianele wstąpione, Werne de 
wetowenia i wszelkie Fo wki. 
w Krakowie, Linia A-B, 44, 
Sktady s, Lwowie, nl. Teatralna L. 3. 
tla sprzedaży hurtownaj i drobiaarowej. 


| Kawa Zdrowia” 


polecona przes krakowskie To 


rzystwo lekarskie jako wzorowo 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycznym. Wszędzie do nabycia. 


Waśniewski i Łuczkg 


Podgórze, przy Krakowie. 
2846 0 0 


NoRABRZSEZZRZZGONZSG MMA 
a o e 


T. K. CZERWIŃSKI 
Dbjzrdowe Przedsiębiorstwa Ogrodmere 


Kraków, ul. Łazienna L. 5, 
jęcs|auje się wraz ze swym de: 

orowym personalem: umie- 
jątnego cięcia drzaw, projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogzo- 
dów, wyrabiania wia i przerobów owo- 
Gowo- warzywnych ułatwiając równist 
sprzedaż tychże. — Ceny tak wua- 
miarkowame, że Osobom i z dal- 
szych stron opłaci się mój przyjazd. — 

Zamówienia wrześniowe mają płerw- 
szeństwo do cen znacznie zniżonych. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwiki 
wolny. 2915 0% 


Obrazy olsjne i rodzajowe 
po eenach bardzo nizkich. 


wlasny wyrób rmrm wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie ma miejsen, rok założenia 1066 


E. LEICHTA w Krakowie 


wioa Pijarska przy bramie Fleryańskiej. 
2928 B 0 


- ZARZĄD DÓBR 


Dra Hikołaja hrabiego Reya 


w Przyborowiu p. Grabiny 


sprzedaje d) siewu przenicę Wy- 
soko-litawską, lat kilka wypróbowaną, 
plon tegoraczny 18 ctm. ziarna celnego 
z morza, po 24 kor. za zg. bez worba 
loco stacya Czarna. 3018 3 8 


Potrzebny jost robotnik 


w młodszych latach, który się rozumie 
aa robocie przy deskach, to jost ma 
rznięsin i ciosanin i t. p. robotach do 
mowych. Pensya miesięczna kor 60; 
stała praca. Wiadomość Półwsie-Zwie* 
rzyniec l. 16 prsy Krakowie. 308890 


LE) 


8 


235038 diód 2 1_ 08 Fi 


Naktadem księgarni dem kalęgarni katolickiej | KĘ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. ul. św. Jana 6, 
(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t. 


Wato nadożgństw) mszalno 


ułożone paap, i R (str. 671 i 


-c8). 

Jestto bardzo s OBA książka i Ey 
olerza w redzaju franouskiok „Parels- ; 
sion Romain“ zawierająca ebek najaży- 
weńiszych mediltw Msze na wszystkie 

niedziele I święta w reku. 

Jena egz. bez oprawy 2 korony, W o- 
1 mie w płótno angielskie, brzegi p% 
»* 3k W oprawie miękkiej, w sza- 

; wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
zic ae lub pąsowe 5 k. Toż samo 
z brzegami pąsowemi lub niebieskiemi 
a na nich lilijki złocone k. 5'50. Toż 
samo w SRC ek kd złocone 

owe k. 
Na porto założy cić 50 halerzy. 
Tamże wyszedł: 


Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 
= Cena 20 halerzy. 


NUNTIA 


Szawska L. 14 


dewynfekwje po chorobach 
zakaźnych, oraz podejmuje się 
czyszczenia mieszkań , 
topienia robactwa, my- 
eia okien ifroterowania 
podłóg po cenach umiarko: 
wanych. 2995 


Miód 


a wiasnej pasieki, twardy, czysty, de- 
serowy w -cio klgr. blaszankach opłe- 
conyeh po 6:80 kor. wysyła Emil 
Borodyewicz z Denysowa poczta 

w miejscu. _3054 1 10 


TEB 34/4 


EDYKT LICYTACYINY 


Na żądanie Abe Klapholza, kupca 
w Zatorze zastąpionego przez Dr. Ada- 
ma Dołkowskiego adw. w Zatorze od- 
będzie sią dnia [9 października 1904 
a) godz. 10 przed pałudniem w sądzie 
Niżej wymnienionym, w biurze Nr. 5, 
w Zatorze, licytacya połowy realności 
twh. 68. 197, 115 craz całych realno- 
ści, lwh: 618, 649, 669, ks. gr. gm: 
Zetor wraz z przynależnościami, skła- 
dsjącemi się ze Bztachetów na realno 

iwu: 115. 

_ Nieruchomości wystawione na licy- 
wcję sẹ ocenione a mianowice: 1) po 
WA raalności lwh. 68 na 1322 k. 25 h. 

2: połowa realncści lwh. 197 xa 696 E. 
5 połowa realności lwh, 115 na 10t 2 k. 
En h., 4) ealta realność leh. 612, na 
$8967 k. 50 h. 5) cała realność lwh. €49 
2- 846 k. 25 h. 6) cała realność lwh. 
668 na 560 k. przynależności zaś na 
5 koron. 

Najniższa cena wynosi: 1) dła po- 
dowy realności lwh 68 kwota 881 k. 
ń9 h. 2) połowa Iwh. 187 na 466 k. 
` yołowa lwh. 115 na 668 k. 34 h. 
4) eeła realność lwh. 618 na 1511 k. 
-. b. 5) cala real. Iwh. 649 na 480 k. 
E€ =. 6) cała realność lwh. 668 na 
878 k. 84 h. Poniżej tej ceny sprze. 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwitrdza i odnoszące się do 
rych niernchom: ści dokumenta (wyciąg 


kuły ocenienia itd.) może każdy mają- 
ey chęć kupienia, przejrzeć podezag 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr 2. 

Takie prawa wobec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalną, 
jależy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
RYZDACAONY m terminie licytacyjnym, 
naczej roszczenia tego rodzsjn co do 
mej nieruchomości nie mogłyby być 
aż ze skutkiem podncszone. 

Te osoby, dia których, jakie trawa 
jinb ciężary na powyższych nierucho- 
mościach bądź obecnie, już istnieją, 
dz w toku postepowania licytacyj- 
Rogu powstaną zawiadomione będą o 
szych wydarzeniach tsgo pesiępo- 
ania jedynie przez przybicie na ta- 
licy sądowej, jeśli nie mieszkzją w o- 
ma u sąda niżej wymienionego i nie 

ażą temnż sądowi pełnomoenika 
p doręczeń, w siedzibie sądn zamie- 

igo. 3058 1 1 


SE. k. Sąd powiatowy Oddz. I. 
Zator d. 18 sierpnia 1904. 


_ Niebywała okazya 

) egzemplarzy „Aralia Sieboldi* 

su i Bch letnich, wspaniałe i wdzię: 

«ne rośliny dekoracyjno- pokojowe, 

krie ulistnione, z braka miejsca na 

przezimowanie, spizedaje po bajecznie 
niskich cenach Zakład ogrodniczy 


ład. Grafczyński Zakopana 
Bat. 66 ct, 10 szt. 3 złr, 100 szt. 
B zar., loco "Zakopane. 2986 3 8 


tabularny, wyciąg katastralny, protu- 


"n loco Zakopane. _ 2886 3 8 | 
Wydawca: Dr. Antoni Besnpré. 


d „WAŻIECAJMY COBZKN PRZEWYSŁ UJCZYSTY", 


M. Beyer l Spółka ef p 


KALESONY DAMSKIE ws 


Nrojem reformowany m 


Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne. 


Z ezarnego atłasu wełnisnego . Złr. 4:50 
5 s - podszyte flanelą a» T— 

Z p atłasu jedwabnego . . „ 1056 
a podszyte flanelą an 18— 


|- 


"są w każdej wielkości na składzie. 


Kraków, Sukiennice Nr, 12- 13 14, i 


Ochrona przed przeziębieniem 
| sNZOALNYNA AIX9NV33T3 


-_ modele paryskie i v paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 


sukien i kapeluszy 


OOOO OOTATOÓTTYI 
Jesienne kapelusze damskie i dziecinne 


Nowości sezonowe do przybrania 


polecają po cenach fatmycznych 


ZIMLER i SPÓŁKA 


Kraków, Linia 4— B. 


„FŁOB 


= 


Codziei 


ELEGANCKIE 


PRAKTYCZN 


| 


T OE- 


NN 


Tylko patent. maszynką „Fenix“ 


można zrobić łatwo į dobrze 


500 papierosów na godzinę! 


Do nabycia po 3 kor. za sztukę, w -ciu grubościach tutek, w pierwszo- 
rzędnych trańikach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedziem nadeałaniem 
Koron 3.30 u "firmy 2890 4 O 


„EMAŁ handlowa wa Lwowie. 


„Howarth i SCE: 


J ako nawóz z jesienny 


Maczka aż Thomasa J 


za znakiem 


gwiazda 
należycie zastosowana, najtańszym i najlep-E 
szyma nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane i 
Ę rośliny. Ea 
si Fabryki Fosfatów Thomasa Ę 
te St. z. £ 0. p. w Berlinie. ` 
Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco $ 
tudzież utrzymuje główny skład A 


JOZEF KARRACH, Lwów Jagiellońska 22, 


Raecezność przed ia małowartościowymi 
i ETER 2410 21 26 


pa 


= ANGIELSKIE akcyjne TO WARZYSTWO Š 


CUNARD“ w LIWERPOLU 


przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 
i towary » Kryjestu do Nowego Jorku. 


Następujące parowce odchodzą z Tryjestu: 
„PANNONIA* dnia |1-go Października 1904 r. 
„ULTONIA* 15-g0 ;%4 

„SLAVONIA* 29-go Z 


Zastępstwo dla Galicyj z W. Ks. krakowskiem 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6, ... 
AO" 


ik 


Wyborny miód pszczelny 


(świeży ROWE najlepszej jakości 

wysyłam po 6 ker. opłatnie w 5 kg. 

błaszankach M. Michałowicz Mikulińce. 
3914 11 85 


Lekeyi ery fortepianowej 


niższej, średniej i wyższej udziela 


Józef Machowski 
uczcń prof. dra Franciszka Byliekiego. 
Kraków, ul. Topolowa Nr. 11, I p. 
2984 3 8 

Biuro nanczycielskie Stefanii 


żŁakezów z Trembeokich Zwiillług, Kra- 
ków, ul. św. Jana L. 8, róg Rynku 


M. Beyer 1 Spółka „E 


w Bluzkach i lalkach damskich, 
Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie, 
we wszystkich kolorach i wielkościach 


Kraków, Sukiennice Nr, 12-13-14. 


] 


ŁU 


Nowości 


Stróż domu 
żonaty, bezdzietny, trzeźwy, znający się 
na froterowaniu, R od 1go 
psźdaiernika b. Zgłoszenia międry 
godz. 5 a 4 po poładnia ulica 3zlak 

L. 12, I-sze piętro. 3055 


PANNA 


| uzdolniona w krawieczyźnie przyjmuje 
robotą w domu lub po domach pry wa- 
tnych. Przyjmuje równiek roboty dzio- 
cinne. Adres: „M. S.“ Staszica Nr. 8, 
3058 1 8. 


I p. na prawo. 


Perme doświdezalna w Mydlnikach 


sprzedaje przebierane ziemniaki 
po 7 kor. za 100 kg., z odstawą 
do domu. Zapłata przy odstawie. 
Zgłaszać się należy: Mydlniki 
via Łobzów, lub telefonicznie : 
l. 570. 8056 1 8 


Najznakomitszy środek 


czyszczenia wsi metali 


„RAPIDOL* 


we fłaszeczkach po 15 i 30 centów. 4 
Wyłączny skład u firmy 3051 1 12 


REIM i Spółka - 
Rynek 37. Kraków Linia A-B. 
MIODY 


z własnej pasieki w 5 kg. puszkach. 
po 7 kor. Miód do pieia w demionach 
4 litr. po 5:70 K. zyła za zaliczkę. 
opłatnie ks. Wł. itka, proboszcz. 
w Kupczyńenst, poczta Denysów. 
W większych ilościach znacznie taniej. 


Redaktor odpowiedzialny: Br. Antoni aus 


no... 296% 6 30 


Duta pracownia malarska 


z górnem «świetleniem do wynajęcia 
3026 8 8 


LAOINAGO pomocnika - 


fryzyerskiego przyjmie zaraz 
firyayerski Józefa 
ciszkański 1. 11. 


głów., poleca: ratynowane Nanozycialk! 
polki i eudzcziemki z wyższą muzyką | > 
i doskonałą konwersacyą franc., angiel. 
i niera., Namozyolell, Guwernerów pola- 
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Osoby do to: 
warzystwa, Bony pilki, wychowawezy: 
nie, freblanki, francuski tak z kraju 
jak wprost sprowadzone z zagranicy, 
niemki z krawieczyzną i inne bony 

różnej narodowości. 23667 08 


A NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY Í 
| JANA WOLNEGO 


BA Główny skład i fabryka trumien przy miley św. Temasza L. 4 (tuż przy 

37 placu Bzezepańskim) Telefon Nr. 881, Filia ul. Koperalka L. 6. 

JĄ Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
3 formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
f: podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne K A TAK UMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 

0) wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 

g mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

sj z nich nia ma fachowego "uzdolnienia, a tem samem i rumien ma 

wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i ai 22 suy ihini! 2942 


Topolowa 38. 


owaka plac re 


| 
Miód patoka kuracyjny i deserowy 
3009 8 8 


Dzwon ki elektryczne 
i telefony 


urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwa- 
rancją roczną 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 
przy ulloy Gredzkiej L. 48 obok kościoła św. 

Piotra, telefon Nr, 308. 251 


W drazarni W. Korneckiego w Krakowie. z 


Papier z fabryki Braci Fistkowskich w Bielsku. 


